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u> Wilnie iv Poniedziałek dnia 12 Czerwca r . s, 1822 roku.

W I A D O M O Ś C I  K R  A J  O W B .

• Podług gazety Konseru>atora, da tow anej Z 
i  etcrsburga d. i czerw ca , Nayjaśnieyszy Cesarz 
Jegomość przybył do COrskiego-Sióła d. 5 i z. m.

Podług tcy ie  gazety, Cesarz Jegomość, zado­
wolony pięknością postawy i sposobu, jakim w y­
konywały obroty różne,woyska korpusu gwardyi ró­
żnej bron i,oświadczył swe podziękowanie:dowodzą- 
cenni naczelnie gw ardyą jenerałowi Uwarowemu, 

’leirni Aięciu M ikołajowi jeneralnemu inspek­
torowi ittiy /iie ry i, W ielkiem u X ięciu M ichałowi, 
v ie  kiemu m istrzow i a r ty l le ry i ; wszystkim oraz 
jeneiałom i oficerom , a dla każdego z rang niż* 
Szych rozkazał dać po rublu, po funcie m ięsa ipo r- 
c}i wódki. 4 1

Gazeta senacka z dnia 3 czerw ca ogłosiła 
>ayWyższe dyplomata: i) pod dniem 27 lut. mia- 
, )ą°e rzeczywistego radcę stanu M uratow a , gu­
bernatora cywilnego słobodzko-ukraińskiego, kaw a­
lerem orderu ś. f f  łodznnierza  2giey klassy; q) pod 
dniem .3o m arca, mianujące rzeczywistego radcę 
Stanu trałow a-Bagrjew a, kawalerem orderu ś. A n . 
a y  iszey klassy.

Przez N ajw yższe ukazy J. C. M.'do Rządzą­
cego Senatu wydane:

L). n  ma\a. Przez ukaz do Rządzącego Se- 
ha tu  pod dniem 10 października 1821 roku uzna­
liśm y za dobrą, dla spólnego związku w rzeczach 
handlu 1 ostrożności kw arantanny, tudzież dla łat- 
wieyszego nadzoru ich działań w  portach morza 
czarnego 1 azowskiego, poddać głównemu zarządo­
w i gubernatora wojennego chersońskiego , naczel­
n ictw a m iasta Odessy, Taganrogu  i Kercz-Jenikoli. 
Rozszerzywszy tym  sposobem okrąg tego zarządu, 
R ozkazU,emy mającemu naczelną zwierzchność w 
guberm jach chersonskiey, ekaterynosławskiey  i tau-

S s y y  skniman° Wad JeneTał Gubernaloreł» nowo-

k o lu jP j  ‘ 3 v aJ a ' 'fu ls k i w ice-gubernator, radca
"ić sfudbv^i l l ^ l >an0T > w . nagl-°dę odznaczającey 
stanu 8»>ruwych trudów , m ianowany radcą

‘ " i *

K ć 1 . - ^  «lejami, dostojnośc i  w  ■* . m *  pr zyw i-
miłości  w icy ^ a y .
A le x a n d r a s  P a w ło w P i HipoliZowi B r e w T  icH 
iy w ac  teyze dostojności zarówno z w  j S * ? ’ U* 
m i ich braćmi i siostra, wynosząc ich d lU  ? i°n e* 
kiey dostojności C e s a r a ^ i l Ł ^ . {,łlaclle0i

Rządzący Senat na Powszechhem Zebraniu
&  r ™ 1 “i i -  , ' i' L' r ' k r ' i “ 1'  i » « h . i " » ■loney przez M inistra sprawiedliwości P-i.n iff„ .  
n«» piechoty t kaw alera X iążęcia D ym itra  hva!

dla pawittrtrgo
J  ykonania< kopn Naywyzey potw ierdzoney Opinii
da P«iW a’ m brzm ieniu następującem: „Ra- 

a Pans tw a na D epartam encie praw i na Pow- 
zechnem Zebraniu rozważała: i) Przełożenie Po- 

Z  Z^bran ' a D epartam entów  Sanktpcjers-
slcich Rządzącego Senatu, zawierające w  sobie 

ozy należy uwalniać qd kary  cielejiiiey

kupców, ktorży popełniwszy przestępstw o będąc 
W 2giey giłdzie, i przed odkryciem tego przestę­
pstw a przeszli do 3ciey giłdy?' i 2) Opiniią Komis- 
syi do układania praw , względem praw ideł w  tym  
przedmiocie i dla dalszych stanów. Rządzący Se­
nat Większością głośow sądził jak następuje: po­
nieważ ukazem roku 1811 dnia 10 kwietnia, zabro­
niono kupcom w czasie odbywania się spraw y p rze­
chodzić cło giłd wyższych; przeto stosując do po- 
Jtiienionego zapytania, jasno dostrzedz m ożna, że 
ten ukaz tym  końcem jest wydany: ażeby zostają­
cy pod sądem kupiec sądzony był stosownie do 
praw  i przywilejów giłdy, w którey był w cza­
sie popełnionego przestępstwa; żeby zaś przeszko­
dzić kupcom Ooiey gildy przechodzić naum yślni* 
do giłd wyższych, jedynie dla uniknienia spadają­
c e j  na nich za przestępstw o kary cielesney; prze­
to  kupiec 3ciey gildy, który przed odkryciem  prze­
stępstw a, poddającego go karze cielesnej, przeszedł* 
do agiey gildy, nie pow m ień bydź uw alniany od tey  
kary; gdy* przejecie jego, okazuje zamysł jey u n i*  
knienia; przeciwnie kupiec 2giey g iłd y , przed od-, 
kry cietn p r lestępstw a , albo choćby i po niertt. 
w czasie samego sądu przeszedł do 3oiey g iłd y ,

- żadnego umysłu, jed> nie ty ląc  dla u -  
J . apHału w handlu: następnie przestępstw o 
jego, nie pow iększając się przez to  przeyście, niA 
pociąga powiększenia kary. Podług w szystkicu 
tych uwag. R ządzący Senat, z którym  ugodził 
się i m in ister Sprawiedliwości, w nosi, że kupcy 
agiey gddy, którzy przeszli po dopełnieniu p rze­
stępstwa do ociey g iłd r, nie powinni podlegać ka­
rze cielesney. Rada Państw a, znajdu jąc wniosek' 
Rządzącego Senatu w tey  rzeczy spraw iedliw ym  
i z prawami zgodnym, przez  opiniją postanawia : 
go utwierdzić. Co się zaś tycze projektu p raw i­
deł dla dalszych Stanów, ten  w ięc polecić Kom - 
missyi do ułożenia praw , ażeby wzięła do rozw a­
gi przy układaniu projektu do Xiegi k ry m in a ln e j  
N a  autentyku napisano własną Jego Cesarskiey M o­
ści ręką tak: „ M a  bydź podług tego a Carskie- 
Sioło dnia 24 stycznia 1822 roku. Rozkazali- 
względem należytego wykonania w y iey  w ypisa- 
ney, Naywyzey potwierdzoney opinii Rady P ań ­
stwa, ażeby kupców 2giey gildy, k tó rzy  Po dopeł­
nieniu przestępstw a przeszli do Ociey gildy , nie 
skazywać na karę  cielesną, posłać do w szystkich 
iżb k rym inalnych , do iszycn dejiartam entow  Są­
dów Jene ram y cli i G łównych, do woyskowey kan- 
celaryi woyska dońskiego, również i'do  G uberna­
torów Cywilnych, naczelników miast ukazy, rów ­
nież przez ukazy dać wiedzieć w szystkim  Rządom  
gubernialnym  i W ładzom , Izbom skarbow ym  i cy^
» .V " w *  dalszy rV rnieJ scom urzędow ym , tudzież 
P I .  W ojennym  Jenerał Gubernatorom  i W o- 
jennym  G ubernato rom , zarządzającym  i cyw il- 
nenu spraw am i, Jenerał G ubernatorom , PP. M ini­
strom  1 K ontrolerow i Państw a; a do M oskiewskich 
1 Sankt-petersburskich D epartam entów  Rządzącego 
Senatu 1 do N ajśw iętszego Rządzącego Synodu prze­
słać uwiadomienia. Dnia 27 kw ietnia 1822 roku*

R y g a  dnia  5 czerwca. Nasz wielce poważany 
J W . Jenerał G ubernator M argrabia Baulucci, po! 
Smwimiesięcznem oddaleniu się, przybył tu dziś o go­
dzinie 12 w  południe. Nayżywsza radość, skutek 
spraw iedliw ey wdzięczności w szystkich klat aiM- 
izkąjkców, pow itała przybywającego.



K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Dokończenie postanowienia N am iestnika  K ró­

lewskiego o cenzurze. {Ob. N . 69.)
A rt. i .  Kommissya rządowa wyznań re lig ij­

nych i oświecenia publicznego przeznaczy w gma­
chach swoich przyzwoity loka!, w 'k tó ry m  bieżą­
ce prace cenzury odbywane i papiery oraz xiąz- 
ki składane będą. Na etacie rzeczonej kommis- 
syi r zą d o w e j ,  umieszczona także zostanie summa 
złotych trzy tysiące, jako coroczny potrzebny w y­
datek na opał rzeczonego lokalu, na światło i na 
piśmienne materiał ia, niemniey na utrzymanie je­
dnego kancelisty i jednego posługacza.

Art. 5. W  ciągu czterdziestu dni od rozpo­
częcia prac, ninieyszem postanowieniem sobie prze­
znaczonych, radca stanu dyrektor jeneralny wy­
chowania publicznego, poda nam przez ministra pre- 
zydującego w kommissyi rządow ej wyznań reiigiy- 
nych  i oświecenia publicznego, projekt do szczegóło- 
w ey  instrukcyi, mającey służyć jemu za prawidło w 
sprawowanin obowiązku cenzury.

A r t  6. Tenże radca stanu dyrektor jeneralny 
zniesie się niezwłocznie z W ładzam i, które w W oje­
wództwach trudnią się dotąd sprawowaniem cenzu­
ry ,  i jeżeliby z powziętych zawiadomień przekonał 
się o potrzebie jakowych zmian w tey mierze, tedy 
poda nam stosowne przedstawienie przez ręce mini­
s tra  prezydującego w kommissyi rządowey wyznań 
religiynych i oświecenia publicznego.

Art. 7. Względem dzieł w m ateryi religii, 
moralności i obyczajów wychodzących, upoważnio­
n y  jest radca stanu dyrektor jeneralny do zno­
szenia się w razie potrzeby z właściwemi w ła ­
dzami duchownemi.

A rt .  8. W szelkie a k ta ,  pisma i instrukcya, 
dotyczące się sprawowaney dotąd cenzury , od­
dane bydź mają z dokładnym ich spisern rzeczo­
nem u radcy stanu dyrektorowi jenerałnemu w y ­
chowania publicznego.

A rt .  9 Pełnienie obowiązkow cenzury , po­
dług niniejszego postanowienia przez radcę stanu 
dyrek tora  jeneralnego wychowania publicznego, 
aaczyna się z dnia -20 maja r. b.

Art. 10. W ykonanie i umieszczenie w dzień- 
n iku p raw  ninieyszego postanowienia kommissyom 
rządowym  wyznań religiynych i oświecenia pu­
blicznego, sprawiedliwości, tudzież spraw w ew nę­
trznych  i policyi, wczem do którey należy pole­
camy.

Działo się na posiedzeniu Rady administracyy- 
ncy dnia 7 maja 1822 r. (podpisano) Z a j ą c z e k .

Minister wyznań yeligiynych i oświecenia 
(podpisano) Stan. Grabowski.

Racica Sekretarz s t a n u , jenerał brygady 
(podpisano) Kossecki.

Zgodno z oryginałem: Radca Sekretarz stanu, 
jenerał brygady (podpisano) Kossecki.

Zgodno z wypisem: Minister sprawiedliwości 
M. Badeni.

W  zastępstwie Sekr. jener. Antoni Fodbielski.

f f  arszawa dnia  i 4 czerwca.
W c zo ra y  przybył do W arszaw y  J W .  Jene­

ra ł  jazdy Uwarów , dowódzca gwardyi cesarsko- 
rossyyskiey.

Onegday um arł  tu  P. Kmźma, k tóry  w reku  
1771 przyczynił się do ocalenia Stanisław a A ugu­
sta, gdy ten Król był przez konfederatów na uli­
cy  Miodowey w W arszaw ie  porwany i do m ły­
na  Marymonckiego uprowadzony. Mowa, jaką Król 
miał na  seymie Wstawując się za K u ż m ą , należy 
do dzieł wzorowych krasomowstwa polskiego. Ku- 
źrha od lat 20 kilku mieszkał ciągle w W a rsz a ­
wie, i właśnie w 8otą rocznicę swojego życia, ten 
świat opuścił. Był bezżenDy.

D nia  15 czerwca. J W . z Xiążąt Poniatowskioh 
H rab ina  Tyszkiew iczow a, przeznaczyła łundusz po­
t rzebny  na re s ta u ra c ją  budowy pomnika, k tó ry  

r/.ed połową wieku $. p- Stanisław  A ugust  K ról 
oiski wystawić kazał na  dawnym  cmentarzu ewan- 

cielickim w W arszawie p rzy  ulicy Karmelickiey, na 
Lesznie ku uwiecznieniu pamiątki czynu wierności 
i poświęcenia się hayduka przy dworze królewskim 
Jerzego H en ryka  BuU uu, k tóry  vy chwili napad-

nienia spiskowych na osobę Monarchy i Pana, wła* 
snęmi go zasłaniając p iersiam i, życie położył* 
Mieysce to ma bydź urządzone przyzwoicie dla 
używania przechadzki dla ohorvch, urpieszczanych 
w przyległym szpitalu ewangelickim. W łaśnie to 
zdarzenie uskutecznia się w ch w il i , gdy k u ź n ia ,  j 
który należał do liczby owych . sp iskow ych, żyć I 
przestał. 1 J J

P. Alexis Aiizilli otrzymał patent swobody 
na lat 6 w królestwie polakiem, na zaprowadzony 
przez siebie wyrobek papieru ze starych r o g ó ż e k  
i kory drzewa.

D nia  16. J W . Minister Sekretarz stanu H ra ­
bia Sobolewski, przybył do W arszawy.

Używanie metalu cynkowego, coraz wiekszey 
w W arszawie nabiera wziętości. Przy ulicy L e­
szno za Karmelitami na przeciwnev strome, icst 1 
w  dokończeniu dom nowy o dwóch" piątrach’ me- 
tylko dach blachą cynkową nakry ty  rnajaey, ale 
nawet gzerns okazały z kroksztynami bardzo pię­
knie wyrobiony. Gzerns ten, prócz dodania ozdo- t 
by budowie, ma jeszcze prawdziwe za sobą korzy­
ści: bo o połowę niuiey niż murowany'kosztuje i 
nie dopuszcza przewidywać, aby kiedykolwiek na 
reparaoye wymagał nakładu, gdy gzemse zwyczay* 
ne, zwłaszcza tak kunsztow nej roboty, co lat kilka, 
znaczną część dochodów z domu zabierają.

Dobroczynna opieka llzadu dla rekodzielni 
krajowych widoczne przynosi” korzyści w tych 
dniach obywatel Województwa' Podlaskiego dobrze 
sprzedał 180 kamieni piękney wełny z owiec po­
prawionych ; to zapewne zachęci do troskliwego f 
pielęgnowania owiec, mogących znaczne przynosi 
dochody. r  J

A U S T  R  Y A.
W iedeń dnia  5 czerwca . W szyscy malarze I 

tuteysi odebrali od policyi zalacenie , aby nadal I 
robot swoich nie wystawiali na przedaż lub pu- i 
bliczny widok; tylko za poprzedzającem pozwo- \ 
leniem. Rozkaz ten pochodzi z przyczyny wiclń 
gorszących obyczaje malowań na tabakieracb * 
skrzyneczkach, które skonfiskowano.

Uchylono zawarte tymczasowie umowy, wsglę* 
dem dostawienia żywności dla’ milicyi czeskie/* 
przez czas jey ćwiczeń w obrotach wtryskowych-

Słychać, i i  X iąię M ontfort (Hieronim Bo‘ 
naparte) i P. Stilfried  otrzymali od rządu naszego 
pozwolenie puszczenia dóbr swoich na loteryą- 1

Xiążę A lexander llohenlolse przybył do 
teyszey stolicy.

Tryest dnia  18 maja. 13 rygantyna au strya0'  
ka Aristides , która we 12 dniach przybyła tu z 
okolic S ir a , donosi o wiclkićnu zaburzeniu uin/* 
słów na wyspie Samos i codziennych tam pra W'e | 
morderstwach.Część tamecznych mieszkańców prze* 
jęta bojażnią skutków powstania, chce sic dobro­
wolnie poddać woysku tureckiemu. Oba kapiCR* 
nowie Velsamachi i Georgun , stoją-'pod wysp? 
Tinos , dla zabrania najznakomitszych rodzin gref' 
kich, które myślały uciekać; lud jednak oparł ^  
temu, oświadczając, iż ci , k tórzy w pomyś,ne^ 
chwili uży wali naypięknieyszych owoców zwycie-̂ __ 
twa, powinni także dzielić z nim niebezpiec*6^  
stwo. T urcy  na wyspie M itilene  gro/.i spalćn,e‘r  
wszystkich domów, jeśliby grecy odważyli sic 
lądować; posłali oraz do Stambułu  biskupa i rly  
znakomitszych mieszkańców, jako zakładnikó* ‘ .

Lwów dnia  2<i maja. Zdaje się, iż wkr° 
także nastąpi w Austryi odmiana taryffy ce 
i główne komory odebrały zapieczętowane *( 
kazy, które d. 1 czerwca przeczytać z a le c o n o .  ^  J  ̂
chać, iż dotychczasowe monopoliutn skarboW*'  ̂
baki i tytuniu ustanie, i wolno będzie u p r a " 1 
je i robić każdemu.

N  1 e  M c  y . ;
(z Kor. W arsz.) Gota dnia  18 maja.\ 

wczorajszego o godzinie pierwszey zrana j"0.
panujący August S a x  Gotha i A ltenburg  p° Ł’ . 
robie dni czterech, w bo roku życia, uderzony/.^  
jioplexya' zszedł z tego świata.- Tegoż dn*a 
żę F ryderyk, b r a t  jego, ostatni p o t o i n e k  j
Xiążęcego S a x  Gotjia, objął rejenoyą Xięzl



odebrał przysięgę od rady , w ładz rządow ych , k o ­
m ite tu  stanów, w oyska i obywateli.

F ra n k fo rt dn ia  19 m aja. Xiężniczka E lz b ie * 
małżonka Landgrafa Hesko łlam burskicgo a sio­

s tra  K ró la  W ie lk iey  B ry ta n i i ,  odebrała świeżą 
wiadomość z L o n d y n u , k tóra zupełnie zaprzecza 
P°głosce o podroży tegoż K ró la  na ląd stały, gdyż 
stan zdfowia tey  mu podróży nie pozwala. Ze 
swey za4 s t r o n y , gazeta hannow erska urzędowie 
Zapi’zecza wiadomości, jakoby K ról angielski miał 
Slę zenie z Xiężniozką duńską, i odstępować kró* 
estw a hanowerskiego K ró low i duńskiemu: p ierw - ■ 

sze b.owiem jest ty lko ut w orem  nowm iarzy, a d ru -  
gne byłoby zgw ałceniem  istn ie jących t rak ta tó w  mię- 
dzy m ocarstw am i europeyskiemi.

H eidelbergi dn ia  tg  m aja . Kongres handlo­
wy, zebrany w D arm stad t,  nie odpowiedział ocze­
k iw aniu  Niemiec. Pełnom ocnicy rozjechali się 
m e mogąc zgodzić się na środki, jakieby .przyjąć 
Wypadało w  spóinych stosunkach handlowych; "a 
tak  każdy k ray  niem iecki w  położeniu obecnem 
użyje ś ro d k ó w , jakie się widokom właściw em i 
okażą, 1 podług k tó rych  cel żądany zdawać się be- 
dzte ła tw y m  do c iąg n ien ia .  Skutek  usiłowań czy-
J n S f t  t  u ’ Ze )ed(10Stay n °ść środków  dla 
system atu  handlowego i przem ysłow e m jest p r a ­
w ie  niepodobną dla Niemiec. * °  * P

. br*egów M enu  dnia\ 28 m aja . W  Bawa- 
ry i  obchodzono rocznicę  urodzin  Królewskich. Na 

anym  z tego jxnVodu obiedzie, depu tow any  sey- 
O'wy Schultz, spełnił następujące zdrowie: „N a - 

pe n iy^ie  k ie liszk i niem ieckiern w inem , niech sza m ­
pan  tue  postanie w ręku żadnego bawara. N iech

A/ 7 . T . ' _  n  7v r  1 *> • x r  . . .

Na ostatn im  ja rm ark u  lipskim, x ięgarze B o - 
the  i B lake  przedaw ali  m iędzy innemi ‘ x iazkam i 
kons ty tucyą  angielską, d rukow aną złotemi głoska­
mi, i kosztownie oprawioną.

W  Strazburgu  jest te raz  biegły mimik, n az w i­
skiem Christoph, k tó ry  ry s y  tw a rz y  swojey może 
45 razy  odmienić; posiada oraz tak  jak G arrik  
sztukę, iz patrząc  na  niego z jedney strony , w idać 
go śmiejącego się, a z drugiey  płaczącego.

P ew ny astronom  niemiecki w yrachow ał,  iż 
n a  obwodzie p lanety  S a tu rn a  są góry ,m aiace  jirze- 
szło 200 mil wysokości. “ ; '

, . 1 ------ — ' fcuunegu uu,'"uru. lyićcri
y j e  M a x y m d ia n  Józe f! N iech  ży je  N a y ja śn ie y s zy  
aorn lesro. T u k  tnnłnł*, J, 7^ - j  - --------  -  ryv i n ł M u o / u c r ó ł r

rn jego. la k  w o ła ły  bawarskie s ta n y  w dn iu  
^rodzin  naylepszego z Królów i p o d a ły  sobie ręce, 
Ula pracow ania  w  spólnjun zw ią zku  dla  K róla, 
Koristytucyi i k ra ju .

W  czasie podanego baw arsk im  stanom  proje­
k tu  o cyw ilnem  uleps*eniu stanu żydów , wnosił 
depu tow any  Stephani: „ Złe usunionem bydź nie
może, ty lko  udzieleniem zupełnych praw  obyw a­
te ls tw a  żydom, pod trzem a w arunkam i: Zniesione 
bydź pow inny ich podcyyne prawa, względem oo- 
zyWania pokarmów; w ięcey powinni bydź p o ła c S -  
m  zc h rze sc ian am i przez m ałżeństw a, i szabas ich 
odłożony na meuzielę. K to b y  z ż y lo w  dopHnić te- 
go m e chciał, może wyyśdź z kraju

Elektorem  Hcdc.m. który o s t a t n i m ? ? ^ ' p o i y !

ora r id 3 1 w* f1«dem sy-^ematu handlowego z Fran-
kfe tów  i ^ ;1̂ WSZyStkich f r a n c a z k.ch w in , li- p* row  , Miodek, oraz to w aró w  jedw abnych za-

23rs«\S£ ̂  isrs&i
bydź jeszcze zakazane wszysLkjV F  ’ W,? y m aH  
r y  jubilerskie, g ad au te rw ń p  i t rd n °ozkie tow a- 
lub  podlegać beda pod-vvr’J nzow e 1 modne, 
Co się tycze  ś r o d k ó w ^ S e m ” ^  ° P U c i e  c U ‘
5 h nad R en em , kora tnusya me I£ ? m c v y  p ru . 
sm utnych  sw ych uczuć. K r ó l e s t w o ° Y ? T llczed 
it rajem niemieckim i zw iązkow ym  u  !  '  lert 
jak na  jednym z n ay l iczn ley szy d F  zia,  ł/ Wa ? lat, 
r z y  europeyskich  postanowiono, aby „ J  m °^ a* 
zgromadzeniu seymu we F rankfurcie  ; 2 f WS,'efn 
Względem handlu m iedzy  r o l n i k ?  I™0 S,<3’ 
zw iązku  niemieckiego i ź - I u l ” [l i , k ra jam i 

r ” ' ' * Jedna ty lko  r z e ­ka E lba  doznaje w olne20 spławu; inne '  • u- 
bardziey ścieśnione, a R en  oprócz d a ? ! ? ' *  *
mi jeszcze wieżami a a * ? y c h .m i jeszcze więzami jest zagrożony T rz e  1 ' n ° We‘ 
dnak  spodziewać, iż p raw d a  i dobrze rzebas iS ,e 
in teres w ezm ą :  .. , ze zrozum ianiin teres w ezm ą przewagę, i w y  n a ] ? !  Z - ° ? m '3ny 
be do W ie lk ie™  v : a ; • LJ P ad‘l G n ie ść  proś- 

. .%Z?CK!, aby się nie zrażał t ru -dilościami 17 układach l V t  ■ nie 7 
ja zginęła Jeśliby zas wszelka nadzie*1 zginęła, w tenczas  należy użyć d z i e l n  
«wvv ua^vet w ze led em  t i n tL v _'e "■«> u W et w zględem  i l o l a n d y f i  A n g l i i f

F  R A N C Y A.
v . ' P a ':y f dn ia  1 czerwca. M inistrow ie  S tsnu  
Aiąze JJalberg, oraz H rabiow ie: J a u so u r t , M ole  
1 De.fsoles, podali prośbę o uwolnienie od urzędu 
do czego się M onarcha  przychylił.  ’

N a przyszłem posiedzeniu Izb y  d ep u to w a­
nych, p raw a s trona  mieć będzie x 77 członków, 
lew a 106, p raw y  środek 35, a lew y  62; ogółem 
p raw a s trona składać się będzie z 260 członkóvy 
a lewa z 168 W iększość więc jest o 9 2 .

M onitor  tu teyszy  umieścił długi a r ty k u ł  o 
n ow ych  wyborach. Uznaje w n ich  dowód s ta ło ­
ści 1 mocy m jnistrów , a słabości i bezsilności s t ro ­
n y  oppozycyyney. N am iem a w  krótkości o w y ­
borach w  P a ryżu ,  a rozwodzi się nad w yboram i 
w  departam entach , w  k tó ry ch  upatru je  zdanie i 
wolą francuzów. Cieszy się, iż przyjaciele t ro n u  
mają zupełną przewagę. Czyni nadzieje, 1 ż s t r o ­
na  oppozycyyna, w yjąw szy  kilku naczelników  swo-
ich, zechce się zbliżyć do rządu. O d tąd  (pisze) 
m inistrow ie bezpieczną droga póyda; nie" bedą po- 
t rzebow ać p raw  w yłącznych  “i tymczasowego k re ­
dytu; w prow adzą  jedynie p raw a organiczne lub 
skarbovye, i nie dozuają ani w yrzu tów , ani szy­
kan, ani zw łok niejDotrzebnych.
w o v r ? ral?  ? a n ta  Bosa, by ły  piemontski m in is te r
w ra z ? ’ k i l l ,! 16 P°d . dozo^ m policyi w  ALenęon, 

kilku m n em i ziarnkami swyrmi.
ją sie c ? aazy ,hf? | h ° dzii-Ce z PodP«lania, rozpościera- 

„ U ,  rodzin „ , r a c , t„  ’
D m a 28 przeszłego m i e s i ł a  znaleziono p rz v  S  
ne kartk i ,  grożące tem  nieszczęściem. J ^ P 10’

Dziennik  K ansty tucyon ista"umieścił ra ch u n ek  
na pomnik młodemu L a llem a n d . G azeta F ra n cv i  
przypomina w ydaw com  M in e r  w y, aby złożyli r ?  
chunek z pieniędzy, k tó re  dla m ieszkańców  pola  
schronienia  (w A m eryce) zebralu i pew nem u p i  
ryzkiem u bankierowi, u  którego 5 milionów z ł o ż ?  
no, dali t łum aczenie  w zględem  i , 5oo,000 f ran k ó w  
w zię tych  od niego z depozytu  1

D eputow any  Coussergues w y d a ł  n iedaw no  
uwagi o postępowaniu libera lis tów  na przeszYem 
posiedzeniu Izb. Fw ierdz i  w nich, że I z b a ' p S  
na nayp ierw ey  Jene ra ła  F oy  w ym azać  l T \  
członków swoich, za zdanie, iż p r z y w ł a s z c z e ń ^  
prawość są czczem i słowami; przez  co zdaje sie ja­
koby odw oływ ał w y k o n a n ą  przysięgę J i e m o E i  
Królowi. Radzi oraz mocą oręża p rzym usić  H i « I  
pan .ą  do zaprow adzenia  innego  po?zadku rzeczy  i  
p rzyw rócen ia  d aw ney  w ładzy  k ró lew skicy  i du- 
chowney. Podaje n a w e t  ty m  celem plan "kam pa­
nii 1 Wskazuje, kto m a bydź nacze lnym  dowódzca 
woyska (Je*6 to ten  sam  Coussergues, k tó ry  $  
Izbie depu tow anych  nazw ał X ię c ia D ecazes  "mo­
ra ln y m  zabóycą X ięcia B e r r y )

T rz eb a  uważać (p iłze b z ie ń n ik  P a ry zk i)  i i  
od niejakiego czasu p,Sma oppozycyyne sa ostró- 
zmeysze w  używ aniu  w yrazów . I tak. rzadko n a ­
zyw ają  rojalistarm ludzi, k tó rzy  tem  tylko dowo- 
w odzą  przychylności swojey do M onarchy, iż u -  
su iw icznie usiłują obalić przez niego konsty tucyą; 
W  tak im  sposobie postępowania upatru jem y p ra w ­
dz iw ą  korzyść  dla dobrey  sp raw y. Słowa m ają  
czarodzieyski w p ły w  na wyobrażenia. Pospolicie 
w y ra z  R n ja lis ta , oznacza s tronn ika  sp raw y  k ró -  
lewskiey. Lecz ci, k tó rzy  chcą zniszczyć-wolnoścS 
publiczną, k tó rzy  pogardzają użytecznem i i pię- 
knem i sztukam i, k tó rzy  czern ią  naród p rzed  F ra n -  
cy ą  i Europą, którzy skłaniają "rząd do surowości,



rówhie tiiebćzpieóWióy dla tfóhti, jak hieSprawić- Obecni t'am Bojarowie, we dwa dni po pfżybyćid 
dliwey dla narodu, tacy ludzie, powodowani nie- Swojerri, odwiedzeni zostali przez samego dialed 
nawiścią, dumą i prywatnym  swoim'interessem, Effendi, faworyta sułtańskiegó; mieli już wiele 
nie są obrońcami sprawy królewskiey, i nawet by- konferencyy z Kia/a Bejem i i  Reis E ffendirn  , i 
łoby to obrazą Monarchy, gdyby ich królewskimi jakoby zaymują się szczególniey poprawieniem sy- 
(rojalistami) nazywano. Czynimy oraz uwagę, iż sternatu administracyi przychodów tamecznych 
złe użycie wyrazu może obłąkać lud i smutne skut- prowincyy. Dnia 6 maja, zgromadzonemu dywa- 
ki ściągnąć. Byłoby niewyrachowanem meszezę-1 nowi i naczelnikom janczarów doniesione zostało 
ściem dla tronu, gdyby się kiedy naród przekonał, postanowienie względem wyprowadzenia w nyska 
i i  rojalizm zależy na mówieniu i działaniu tak, z Xięztw i dania i ni własnych rodaków za Xiążąt>

Taż gazeta za* 
k tóry  ńiszezy Skios^

. rdzo miłym człowft*
narchy, kiem, grecki zaś jenerał I.ógotheti, k tóry  jc chciał

Dnia 21 z. m. na kilka godzin przed zacho- oswobodzić, istnym złodziejem. Ipsaryocisami oku* 
dem słońca, postrzeżono w górze gęsty d>m, któ- li go w łańcuchy za skradzenie z powszechne/
ry  zakrył słońce, tak, iż było podobne do rozpa­
lonego żelaza, jak w zimie. Dym ten ustał po go­
dzinie 9tey. Miał kolor, a nawet zapach dymu 
węgli ziemnych. Br/.ed 4o laty była tu podobna 
mgła podczas trzęsienia ziemi w Kalabryi. (Toż 
sarno zjawisko widziano także d. 20 maja w Straż- 
burgu).

Donoszą z Perpignan  pod 18 maja, że Yice- 
Admirał M issiessy, \ do w ód z ca floty królewskiey W  
Talonie , kazał uzbroić kilka mnieyszych okrętów 
i statków, w celu krążenia przy brzegach tego 
departamentu. Okręty te przybyły do portu V en­
tires, gdzie mają główne stanowisko. Przeznacze­
nie ich jest takie, jak w roku zeszłym, to jest, za­
pobieżenie, aby zaraźliwa choroba nie doszła z Ka­
talonii, jeśliby się znowu zjawić miała. Mała ta 
eskadra zostaje pod sprawą porucznika Wormselle.

Gazeta Codzienna  pisze jak następuje: „Stan 
P o r ty  jest dziś zupełnie t a k i , jak był Króla nea- 
politańakiego przed weyściem woyskaaustryackie- 
go. Janczarowie są dla Sułtana tem, ozem byli 
Carbonari do Króla' neapolitańskiego. Chcą woy- 
n y  i lud poburzyli. Trzeba ich poskromić orężem,
i  oswobodzić Sułtana, a tak  powtórnie przywrócić 2 frfegaty, 1 korwetę,
spokoyność narodom , i prawe trony umocnić, nierskie.
T r a k ta t  już ułożony, i przyjął go §ułtan. Bośni- “
ja, M ultany, i Wołoszczyzna będą niepodległemu 
Xdęztwami, a Morea i wyspy, tutorzyć mają rzecz­
pospolitą taką, jak Jońska. Pozostanie Sułtanowi 
Stam buł i reszta krajów jego w Europie, tak je­
dnak, iż naydzielnieyszych użyje się środków do

iioskromienia nazawsze burzliwych janczarów. 
łersya ma bydź wezwaną, aby ze swojey strony 

podała zasady do pokoju. Tym  sposobem skończy 
się wszystko na pozorach wojennych; Rossya po­
zyska te korzyści, k tórych się słusznie spodziewać 
może, i żadne mocarstwo europeyskie nie dozna 
nadwerężenia praw swoich, ani zawodu w nadzie­
jach “

Oficerowie osady strazbursk iey , P e u g n e t ,
IV a l t e r r e  i Trole, sprowadzeni tu  jako podeyrzani 
o spisek, zostali napowrót ódesłani do S tr a z b u r g a ) 
gdzie mają bydź sądzeni.

Sąd kassacyyny odrzucił appellacyą niejakie­
go Valle, którego sąd kryminalny departamentu 
V a r  skazał na śmierć za knowanie spisku.

K orw eta  Sapho przybyła z M a rtyn ik i  do 
R o c h e fo r t , a że okazały się na niey ślady żóltey 
gorączki, podlega więc ścisłey kwarantannie. Od­
była żeglugę w 53 dniach, i donosi, że Kontr-Ad- 
mirał B e r g e r e t  zebrał całą swoję eskadrę, dla za* 
slonienia handlu francuzkiego od napaści licznych 
korsarzy. Żółta gorączka grassuje także na w y­
spie M artynice , lecz nie sprząta wiele ludzi ze 
świata.

Syn Xięcia D alm acyi (Soult) żeni się z sy­
nowicą Xięcia W icencyi (Caulaincourt).

Sąd w Poitiers skazał i 61etnią dziewczynę na 
stanie pod pręgierzem i na 7 lat więzienia, za to, 
ie  na swoję matkę podniosła rękę.

li go w łańcuchy za skradzenie z 
kassy 5o,ooo cekinów. Dostrzegać/ uskarża się mc* 
cno na to, że grecy postępują nicprzyjaźnie zmie* 
szkającymi pomiędzy nimi katolikami.

Donoszą z Semlina  pod 22 maja, że Basza Sn* 
loniki nie pobił Woysk greckich, ale uznał za do* 
godnicyszą, leżący pomiędzy Seres i Saloniki okrąg 
N iausta , pod pozorem, że mieszkańcy nie chcą zło­
żyć broni, zniszczyć, wszystkie domy spalić, 10 ty*
fi 1 0  r '  1 T 1. I \  t  .  ! . .  .  a  . .  . _. . _ . — I  1 —  _    - — _   * * mgwałtem wyprowadzić .sięcy kobiet i dzieci
wszystkich mężczyzn w pień wyciąć. Zdaje si<3> 
że musi mieć od Dywanu rozkaz, zabijać wszyst* 
kich greków płci męzkiey: oświadczył bowiem j£* 
dnemu konsulowi europeyskiemu , i c Sułtan itii 
prawo na to.

Podług wiadomości od granic multańskiob 
19 maja, tu rcy  nie wyszli byli jeszcze d. io z W  
karestu, a d. 17 z Jas i w Krajowy  byłó ich jeSzd® 
5oo. Podług niektórych doniesień, miasta te ma* 
ją dostać turecką załogę, t. j. że z nich woysko tu ­
reckie nie ustąpi.

Podług listów z O dessy , goniec ze S m im f  
przywiózł do Konstantynopola wiadomość, że gre* 
cy spalili z floty Kapudana Baszy 2 okręty liniowe*

brygi i 4 szalupy kano*

W ę g r y .
W  nizinie K iszu cz ; w komitacie trenesyń* 

skim , d. 8 maja po południu między godziną 4 3 
5 wielka ulewa z grauem , zrządziła okropne sp11' 
stoszenia. Pięć w iosek prawie całkiem zniszczeć 
zostały; 3oo domów woda z sobą uniosła, w<DC 
ludzi i zwierząt utraciło życie; grad wielkości °* 
rzęcha włoskiego, pokrył w  niektórych mieyscac" 
ziemię na 4 stopy wysokości.

G  R E  C Y A.
(z Gaz. Zusch.) Dostrzegacz Austryacki zape­

wnia, z Konstantynopola  pod 10 maja, iż jest rze­
czą pewną, że Multany i Wołoszczy zna będą mia-

A n g l i a .
L ondyn , dnia  28 maja  W ładza  chińska, 

Lliższem porozumieniu się z kapitanem okrętu 1°' 
paz, iż to nie było winą anglików, że n a p a d n i j  
od chińczyków bronić się musieli; żądali od piego* 
aby dla zaspokojenia wzburzonego Indu, chciał in* 
kapitan przez grzeczność przysłać ze dwóch mayt* 
ków do uduszenia. Zadaniu temu lubo się z; j c  
syć nie stało, Vice Król jednak, który nas r ó ł p f  
potrzebuje, jak my jego, zupełnie się zdaje w sw'0’ 
pretensyach ułagodził.

Dawne prawo karania śmiercią wykra^®^' 
cycli panny, utrzymuje się u nas jeszcze w 
mocy, gdyż nie dawno pewien młodzieniec zWaB|  
Leahy, k tóry  pannę Goold, mimo jcy woli uwD2 1 
stracony został w Newcastle.

Okręty  które opuszczają wyspę Haiti, mu*7* 
dawać zaręczenie, że ani francuzów, ani też j  
sności francuzkiey na okrętaoh nie mają. R /fl- 
w  Iła i ti  wysłał poselstwo do Francyi żądają 
objaśnienia wypadków w Samana. Dnia aó kw'ie 
nia miasto Thom son-E iland  na brzegach FlorVyJ^ 
zajęte zosl.do w posiadłość w imieniu Stanów M  
dnoczonych: ma o n o jn n t ta k  w y g o d n y ,  że żadrteń 
z miast w zatoce niexyknnskiey nic ustępuje.

Kurs wileński na assygnaty od dnia 9 ozerVf®®*
87J, czerwony 7,*°* 

11 kopiejek 80, iń1
rubel srebrny 3 ruble koj 
ty  nowy rubli i i ,  s ta ry  rubli 

ły  na przyszłość własnych rodaków za 62$.

W olno drukować F, N , Gola/iski Czl.KomyCenz. —  w W ilnie w Drukarjii l\«dakcyit
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L is ta  osob czyn iących  składkę p ien iężną , dla  
Greków, k tórzy  zm uszen i  opuścić w łasną  o jc zy zn ę  
udah się do Hossy i i 322 1:0 ku.

P rze z  M a rsza łka  P tu  Upitskiego J W . 
E yd ry g ie w ic za

Kop to, K.  C iem no łańs k i  t u b .  sr.  l ,  Ch rzan ow sk i  
kop. 5o, A d a m  Godlewski  rub .  sr .  1, P lebania W o -  
bol tuoka kop.  60 M it k ie w ic z  kop.  5 o, Macicy  Gli­
nicki kop.  20, I. P u z y n a  r a b .  ass. 10, W i e s z c z y c -  
ki Joach im  r a b .  sr.  6.

P rzez  M a r s z a łk a  P ttu  TelsżewskiegO J W ,  
Barona R ónne.

M a r c i n  D ą b r o w s k i  r u b .  sr .  1 kop .  3o', M iko -  
łay  Z y l k u z  k>p. 74, N. kop. i 5 , J e r z y  Majewski  
kop.  23, D o m m  k M o s to w ic z  r u b  sr .  1, Jó z e f  W i e r -  
m ow icki  kop.  94, J i n  Ł a ń k o W sk i  r u b  sr .  1 kop.
5o, A d a m  G i n i o w t  kop.  224 E l ia sz  Z m a y ł ł o k o p .  
i i i ' ,  F r a n c is z e k  A n d rz e je w s k i  r u b  sr .  1, T a d e u s z  
N i e m c z e w s k i  k o p .  do,  A l e x a n d e r  S i o r rn o  kop.  3o,  
A leky  P n z y r e w s k i  r u b .  sr.  3 , J ó z e f  N o w ic k i  ru b .  
sr.  1, Józe ł  D o w k o n t  kop.  15 , l g n ą c y  Nowicki  kop.  
bo, J o a c h i m  GotkonL kop.  3 o, Kazimierz '  G a z d o w ­
ski kop.  3 o ,  An to n i  S a m o w i o z  ru b .  ass. 5 , N r r -  
wid  kop. 3 o, N. kop .  4 3 , N.  kop 5o, Fe l ix  T y s z ­
ko kop  74. J a n  D o w b o r  kop  i 5 . M i tk ie W ic z  kop. 
ió. C n d w o v n  kop.  i 5 , Okolica  N. kop.  68, Lud-  
^■'k Davy bor kop. to ,  ó meon M i t k i e w i c z  kop 74, 
^■1'zyz.;wicz kop.  15 , P l o ł w i c z o w a  kop.  7 !  D a r -  
S'evvicz kop 3o, Szczepanowie*,  kop .  104, N kop.  
3/ 4, W o y t k u w i c *  k >p 7 I ,  M a r y a  Z m a y l l ó w a  
kop. 3o, K a z i m i e r z  W o y t k i e w i c / .  kop.  i 5 , Emi l ia  
B u t k i e w i e s ó w n a  kop.  5 o, T o m a s z  M okrz e ,  ki  kop.  
3o, F l o r y a n  J u r je w ic z  kop  7i  J ó ż t f  W - s k o n t  kop. 
7. J a n  J u r e w i c z  kop i 54 W m c e n t y  M d e y k o  kop. 
i 3 , S ż le ncew ic z  kóp.  15 , T a d e u s z  Bi cbniew icz  kop.  
i 5 A l e x a n d e r  VVoytk*ewiCz kop  i 5 Gi rd iy oi p  kop.  
ió ,  L e o n  W i t k i e w i c z  kop.  3 o, J e r z y  Opolski  kop.  
5 o, A n g a la  kop.  i 5 , D o r g m o w i c z  ko».  ló ,  J an  V\ e - 
r y h a  P r e z y d e n t  rub .  sr  i kop  33 , F u k i r n d e c  
kop.  5o, I g n a c y  D o w k o n t  kop .  ;o ,  I g n a c y  Downa -  
t o w i c z  rub .  ass.  5 , M . c h a ł  I d a y k o w s k :  rub .  ass. 
io ,  z G ó r s k i c h  X n a  G i e d r i y c i o w a  r u b .  sr.  4. Pau~ 
Ima X$ęzniczka  G i e d r o y c i ó w n a  ru b .  s r . 4 ,  M ,eha ł  
Janowic*  kop 3o A n t o m  P aszk ie w icz  kop 45 N 
kop. 25 O n u f r y  J a c e w i c *  rhb .  a s  io ,  D u rnm .k  
Ł a | e w , k , r u b .  r .  i k  5o, Ig n a c j  j W o y t k i e w i c z  rub.  
ass 5 , A l b m  S a m e w i c z  ru b .  sr .  a, G e n e r a ł  od 
f n t a n t e c y i  U r a b i a  I g i e l s t r o m  r u b  ass.  100, J a n ­
k iewicz  r u b  s r .  1, K c k m a n n  rub .  sr.  r , N . r u b  sr.  
1, K r u k o w s k i  ru b .  sr  2. Ze ly n  rub .  ass. 5 , W i -  
1,m° w , c « r u b  ass. 5 , VVm c e n t y  M y s z k o w s k i  rub.  

b, Danie l  U r b a n o w i c z  r u b .  ass.  1, B e r n a r d  
an levvu.sv m b  s r.  i ,  Józe i  R y m k i e w i c z  rub .  ass. 

6, An  om M i  szkowski  ru b .  a i s ,  1, N rub .  sr .  1,
Kazimier* VVsl i y k p w s k i r .  i ,  T r e y d e n  r u b .  sr  J
P r z e w ł o k i  rub .  ass .  2 j ,  N .  ru b .  a s s .  5,  N.  rub!
3.SS. IO) Ganowicz, rub <%r » p » ,
sr .  1, K a z i m i e r z  N o w o m i e f s k i  r u l ^ a  WSf i  ^  
S t a n ie w ic z  kop 80 M . r h a c h o w a  r u b  a , ! ’ !  S 7  
kow sx i  rnb .  ass.  5 I n n o c e n t a  a .  • >
sr. i ,  W m c e n ty  N ó w o n p e y sW , d W u T T a n m rUb' 
W1CZ rub. sr. 1 kop. 5o, M elchirr M  i . , nu,SŁ(?- 
4 o, M aoiey  N ow om ieyski kop. 60 W V h'T  i i ' P' 
w .cz  kop. 60. IIudryk rub. sr. , B er im k . V ^ " T  
G i,d g o « i i  rub. Michał K W p '«  ™ h t  7f ’
JMdow.ki  kop. 3,1,  r.miasc G i e d io y d  koi” W  
W inc en ty  Hryniewicz kop 5o, Ed vard S , k ! i  
rub. sr. i ,  Felix G i e d g J d  kop.
H ry n ie w ic z  rub .  sr.  i ,  1’adeusz  J a n . „ , e w i c ,  ko “

' iAd ,?;n ; T J c z o ' " n v  K a ; arzv' na  * ^
koi '  5 < Ŝ Ws!,GZ rU Sr ' *> B ulowic*Kon. 15 , M a c i e y  M o n c e w i c z  kop. 5o NN kon
a a „  Jan  l . k t u r n a  kop.  i 5 , z Pi dongi JVV N i e ś n i

u h t ' 8!  S V ’ V 5- „P " /
rab!  C , kop  3o’ 21 R y t v ń  ru b .  sr.  io ,  Je, , . . .  

a Io wa K r e n t z  g w m e y  angie lski  w  z ł o e m ,  t a k ż e
A y t y n  rub.  s r.  a, d i t to rub.  sr.  2, W a ż y ń s c y

rub.  sr. l 3 kop. 3o, Plaoyda W a ż y ó s k a  rub.  sr.
2, Nestor W aźy ń s k i  rub.  sr.  2, P ro tas sewicz  rub .  
sr.  4, Piłsudzki kop. 5o , W .  Refszach kop. 3o, 
z Porzecza rub  sr. 1, Dyrwiański  D. M. du k a ta  
i rub.  sr. Bryndza ru b  sr. 1 kop. 80 Stefan 
Urbanowicz  kop. i 5, Dommik Tyszka kop. 74, Jan  
Semenowicz kop. 74, A u to m  Szatkowski  kop. i i i ,  
Adam Drodeyko kop. 74, Jakób Kaczewicz  kop. 
74, W ince n ty  Urbanowicz  kop. 74, P>otr H e r m a ­
nowicz kop. i 5, C ypry  an  Dymowic* kop 7I M a r ­
cin Michałowski  kop.  i 5 , S tanis ław W ę s ł a w s k i  
ta l ar  b i ty  1, Błażey Laszewicz  kop, i 5, P a w e ł  
Urbanowicz  kop. 15, Dominik Zmaył ło  kop. 3o, 
W in ce n ty  Gedymin kop. Klemens  Sta łkowicz  
kop. io, Adam Ukryn  kop. W i n c e n ty  Progul-  
bicki kop. 8, Jayiowa Rubużewiczowa kop, 4 . Jó­
zef  Prógulhicki kop. 8. Józef^t  K o b t lh n  Kop. 8, 
Łukasz  K o n t ry m  kop 5o, Fel ix Pukmski  kop. io ,  
W a w r z y n ie c  Ty szko kop. 10 Jerzy Łukaszew ics  
kpp. 6, P i o t r  Puknuk i  kop/7 ,  Jan Budkiewicz kop.
7, Antoni  Rymgaył ło kop. 8, N. kop. 10, M ac ie y  * 
Marczewski  kop. 3o , . Jan  Gobszewicz kop. 7, NV 
kop. 9, Józef  Ost romecki  kop. !io, Szlubowa A n ­
na kop. 7I. F r a n c . sz<Y Strumił ło  kop. 5o, Bar t ło-  
miey Pie tkiewicz  kop. i 5 , W U d z i m . e t z Gadon 
rub.  sr. 1 kop. 32, Eleonora  Gadonovya kop 30, 
Jan  Gietowt  kop. 3o, O t to  t )a \v ia t t  kop. 3o, Leo­
pold Górski Marszałek  rub sr 10, Helena Górsk a  
Marszałkowa rub.  sr. 8, Jan  Jankowski rub sr. 1 
kop 3o, W i k t o r y a  Gadonowa rub sr. 1 kop 3o, 
Jozef  Freyend ru b  sr. 4 , T e ressa  F re yendow a  rub .  
sr  4 , X. Szymon Butkiewicz  rub sr. 1, Antonina  
Budraecka rub. sr 1, Teressa  Zdanowiczów a kop. 
ló,  Z  -.fia W i lb ac h  rub.  sr 1, Amela Krni tówna 
kop 3o. Leopold W o y t k  ewic* kop. 60, Aloir.y 
Gadoa rub.  sr. 1 kop. 3o, W  mcenty  B didanowic* 
rub. sr. i k up. 3o Kup ec Zuk rub.  i r  1 kcp. 5o, 
Klemens Żukowski  rub sr. i,  Joz< i H r  P la te r  
rub. sr. 10. Jakób (J id ryk  kop. 6o, Bereł  i Lewin.  
I lurwicz  rub.  fts». 10 N rub sr. 1, Jan L’ b- v h 
rub ass. 10 Antoni  Pohajewski  kop. i 5 . Jan M 1- 
kowski z kilka bezimiennymi rub.  sr. a kcp. jb ,
J Korzenirwski  * kilką bor.irtnennvmi rub.  sr 22 
kop. 47i, Ant  >111 P idegtmski z k  lk^ be?i-n ,enny- 
mi rub »r. 7 kop. 72. z Płótel  m aj ą t ku Gra fa  de  
Cboi3eul rub. sr.  6. K. S / ro pde rs  z kilką bezimien­
nymi rub sr. 10 hop. 7 1, iNN. NN  z par:,fi P t 0- 
tełsku v rub: sr. 11

P rzez  M u rsza łka  Ptu Brasław skiego  J W .
W awrzeckiego.

X. Rodziewicz rub. ass. o, Szyszko rub.  sr. 1 , 
dano w Ła w ie m u  rub.  sr. 2, Jan  Proko po wicz  rub.  
s r . 1, dano w Dąbrowie  rub. ass. 2, Adam P io­
t rowicz  r . s .  1, Fe ł i syau  Zaba r. as. io,  P Z a b a r .  s.i 
Sairaonowicz kop.  20, X  Józef Gaydanow icz  kcp.* 
5o, Aniela W i n c z y n a  kop. 3o, J us tyn  W a l m u s  r .  
sr. 1. Ignacy M ontrymowioz rub.  sr. 1, R. b e r t  
Orzesvkowski  r , ’b sr. 1, Adam Grzeszkowski  rub.  
sr. 1, W  Al xa  drowicz  rnb.  sr 2, Benedykt  
N isowicz ru b  , r .  1, J u s tyn  1 omi,7.ewic?. rub.  sr.
1, Ju s tyn W y r w i e *  kop 5o, M chał  Gg ń , k i  rub.  
ass io,  Józe f  Rossa l iwski rub . r  1. B r lk iew ic z  
rub.  s r 2, MikoiaY Ahramowski  rub.  ass. 5. J u ­
styn Arciszewski  kop 5o Gra ł  n M m u i z i n a r u b .  
sr.  t k >p 85. An tonina  S iu n d e r s  rnb .  sr. 1. Do­
minik S -lunam kop. jo .  Jus tyn / .  A r z e w s k ,  rub.  
ass. 8, P io t r  M n s n  rub.  ass. 5 I ' e r c s a  M a z u r -  
k iewiozowa rub sr 2, J m  Rafimowic* rub. sr 1, 
Reot ila Ros tnw ska rub.  sr. 2 Pa\Ve|  SmigieFki  
rub  ass. 5, Aloit.y Ma M i r k i  ’Wier .  rnb.  «r. 2 .X  R a ­
fał  Rubszewicz  kop 5o. 1 oma 1 / B r z o z o w s k i  r i  b. 
ass. to ,  Z y g ’n u n t  Jankowski rub.  a ss .  25 N. 1 ub. 
sr.  4 N. rub.  sr. 2. Antoni K eras iewicz ru b  sr .
2, ( Istanie wicz kop. 5o, N. r i  b. sr. t .  N- rub sr.  
5 , A. Stankiewicz  k pi 3o X N. rub »r. 4 1 ru-
skowska k„u. 5o, Siani«law Dor«jg 'w ski ru b  5r. 1, 
W i n c e n t y  K o re y w a  k , p . 3o. MA day S/«'*epow- 
ski kop. 25 VIirhił  Hit-niocki kop 5o, Z y g m u n t  
Baron Enghelardt  rub.  sr.  3, Józe f  T y n k h au z  kop.



i 5, I^tiacy O staniew icz kop. 5o, P io t r  Lipski kop. 
20, M ichał K opeć kop. 5o, .O nufry Adamowicz 
kop. as. 5o, X. Teotil  C7ruźewski rub. sr. 2, X. 
D aw id  Franu tew icz  kop. 5o, Bobrbwski rub. sr. 2, 
F ranc iszek  Z arnow sk i  kop. i 5, Ł ow eyko  rub . sr. 
a, T eo łi la  Mozolewskalkop. i 5. S ek re ta rz  A. Ł a- 
za rew icz .

o Z b i e g a c h .
2 Od M iń sk ieg o  G ubernialnęgo R zą d u  og ła ­

sza  się , i i  w zięci za  n ieokazan ie  na p iśm ie  św ia­
dectw a aresz-tanci Jan  Jasiński, Ig n a c y  L a z a r e - 
■wicz , Jan  Fiedorczeriko , i Ja n  S tan iszew ski, z  
któ rych  p ierw si tr z e y  pow iada li, to jest: Jasiński ze  
je s t  szlachcicem  z gubern ii w o ły ń sk ie j ostrogskie- 
go pow ia tu  ze wsi Sym onow a ; Ł a za rew ic z  rodem  z 
G ubernialnego m iasta  K am ieńca podolskiego ; F ie­
dor czenk o uciek ł z ka za ń sk iey  fa b r y k i  pi ocJiu, lecz  
p o  u czyn io n em  śled ztw ie  takow e ich opowiada- 
n ia  rzeczyw iśc ie  n ie p o tw ie rd z iły  się i S tan iszew ­
ski rodem  z  obwodu białostockiego, ka lw aryysk ie-  
go  p o w ia tu , z okolicy K ra p iw n y , u zn a n i za  włó­
częgów , a dla nie zdatności do w oyskow ey służby, 
odesłani do S yb ery i na p o iie len je . P r zy m io ty  
p o m ięn io n ych  w łóczęgów: Jasiński w zrostu  m ier­
nego, tw a rz y  pod ługow atey  sucharlaw ey , oczu  
ka rych , w łosow  na g ło w ie  ciem orusych, a na w ą- 
sach i brodzie czarnych , nieco siw ych , od urodze­
n ia  lat 4 5 , n ieżo n a ty , Ł a za rew ic z  w zrostu  m ie r ­
nego, tw a r z y  o krą g ła w ey  c zy s tey  oczu, sza rych , 
w łosow  na  g łow ie  św ia tło  rusych . nosa m ierne­
go, od u rodzen ia  la t 16; F iedorczeriko, w zro stu  
śred n ieg o , tw a rzy  p o d łu g o w a tey , sucharlaw ey, oczu  
sza rych , w łosow  n a g ło w ie  c iem n o ru sych , nosa 
średn iego , od uro d zen ia  la t 55 , i S taniszew ski 
w zrostu  dużego  , tw a rz y  p o d łu g o w a te y , p e łn e j ,  
c zy s te y , oczu sza rych , w łosow  na g łow ie  ciernno- 
rusYch , nosa m a łego  la t 20 , n ie żo n a ty . M aja  
37 d nia  1 8 2 2  roku. S ekre ta rz  F. A rc im o w icz.

L i c y t a c y a i
1 Od L itew sko-G rodzieńsk iego  R z ą d u  G u . 

le rn ia ln eg o , og łasza  się, i ż  tu t e j s z e j  g u b ern ii w 
m ieście B rześc iu  L it'ew skiem , dom  i sklep ta m e­
cznego  żyd a  H eszela  K acenelenpargena, k tó ry  się 
skarbow i za d łu ży ł w  dostaw ie sukna  243  1 r. 4 b* 
kop. assygnacyarni, naznaczone zo s ta ły  z pub li­
cznych  tiu g o w  na przedni-, do kup ien ia  k tó rych  
w zyw a ją  się ży c zą c y  n a b y d t, k tó r zy  obow iązani 
są  ja w ić  się dla ta rgów  na te rm in y  1 1 2 1 2  dnia  
następu jącego  m iesiąca  lipca do B i z e s k .t j  P oh  
cy i m ie sk ie y , a tr zec i o sta teczn y  do teg o  R zą d u  
we t r z y  m iesiące od dn ia  wydr ukow ania , kióre n a ­
stąp i p o żn iey  w Sankt- P etersburskich  lub w  M o s­
kiew skich  g a ze ta ch . D n ia  2 ju n i i  1 8 2 2  roku .

Jdxpedytor K rupow icz.
I  , _____

1 O d jeżd ża ją cy  do IF a rsza w y  p o cz tą  w koń­
cu b ieżącego tyg o d n ia  w ła sn ym  p o jazdem , ż y c z y  
m ieć  T o w a rzy sza  do W a r s z a w y  lub te ż  W roc­
ła w ia , byle nie b y ł obciążony, dla  czego te z  i  ła t­
wość w um ow ie u czyn io n a  będzie, o k tórey  m o­
żn a  sic dow iedzieć w  dom ie H JF a n a  K aro la
S zw a r tza  na  Z a m ko w ey  u licy .

—  *

O b w i e s z c z e n i e .
1. P od P anow aniem  Jego Im peratorskiey

°*Clp r Yp is  z protokułu  potocznego D e cyzy i Sądu  
Rnzb: > owego na fo r tu n ie  J U  ■ A le x a n d r a  H rabie­
go C hodkiew icza  Jenera ła  W o y sk  Polskich d> P ro ­
w in c ja c h  Litewskich e tynnośc ie  swe załatw iającego.

R  .ku 1822 m ca czerwca dn ia  3. Sąd K x d y -  
rń to rsk i fortuny J H ’. A lexa n d ra  H rabiego Chod­

kiew icza J. W . Pol. <a> skutek poprzedniczey stt>0*
je y  .re zo lu c ji w dniu  24 m arca tegoż 1822 roku 
w y d a n e j i p rzez  Gazetę K ury er a Litewskiego v gło­
szą rusy, od dnia  25 zeszłego mca m aja za jąw szy  się 
stanowieniem  M assy czynney  m im o dzieło osobne, 
z  J R a j e c k i e r m  do ułatw ienia  podobnież sobie 
poruczone, zostają w n iem yIney pewności, i p rze ­
konaniu, iż  n ietylko  dzieło z  J H I F .  R a jeckiend , 
lecz nadto i  stanowienie M assy czyn n ey  dóbr ni- 
nieyszsm u rozbiorowi u ległych przed. Uniem 3o te- 
raznieyszego  mca ju n ii ostatccznię u ła tw iw szy, kol- 
lokacyą  nu papierze z w ykazan iem  jakie  m ianow i­
cie dobra ifo lw a rk i na sa tysfgkcyą  w ierzycie li od­
dane zostaną, i  w ja k ie j  summie ciż na  onych po- 
mieszczonem i będą sporządzi-, lecz kiedy przed  ta -  
skuteczniemiem takich czynnościów  potrzebna jest 
nieodbicie uprytednio ta wiadomość, w ju k iey  ogól­
nie ilości M assa długów obciążać będzie Massę 
czyn n ą  w prow incj ach L itewskich będącą, dla usta­
nowienia którey, lubo w szyscy ju ż  w ierzyciele, w e ­
dle objaśnienia p rzez  plenipotenta M aśsy tobellą( 
z praw am i 1 d ługam i swojemi w tym  S ą d tie  staw i­
li się, i l ikw id a c ją  w swoich długach o trzym ali, oby 
więc p rzez  ten sposob dokonana M assa długów  mo­
gła  by d i  pew ną i ostateczną, i aby po ustanowieniu  
M assy czynney  w p o zm eysiyrn  czasie wierzyciele 
przyiścierri swoim nic m ogli M assy długów zw ięk­
szać, gdy  jeszcze od dnia  25 augusta zeszłego  1821 
roku dopełniać się zaczęła likw id a c ja  długów, i gdy  
czas 9ciomiesięczny dostatecznym  był term inem  dla 
w szystkich jeneraln ie  w ierzycieli M assy L itew sku /  
JkV . Jenerała Chodkiewicza do stawienia się w tyk* 
Sądzie  i  zajaw ienia  swoich pretensyów  i długo 
D la  tego jeśliby jeszcze ja cy  w ierzyciele dotąd ud ' 
likw idujący się pozostać z swojemi p re ten sja m i rfl0‘ 
gli, tedy tym  w szystkim  jako upornie n ie  s ła w ią c y m  
się (prócz ty lko  J f f  łF . Rajeckich, k tórzy td  reno- 
lucyą  R ządzącego  Senatu  osobny dla się Sąd  dzia ­
łow y m ają p rzezn a czo n y) upadek czyli am issyą ta '  
deklarować, aby więc n in ie jsze  postanowień, e mo­
gło  bydź p rzez  publiczne pism a o glos zonern , i aby 
w ierzyciele M ossy kredąlney J W . A lexa n d ra  H i a- 
biego Chodkiew icza dla w ysłuchan ia  ostatecznego 
w yroku tak względem  za sz łe j  likw id a c ji długo& 
w ierzy  cielsk ich, juko też ustanowienia M assy czyn­
n e y  z dóbr debitom  w pi ow incyach L itew skich b(‘ 
dących, n iem n ie j dopełnienia kollakacyi, w  dniu  
teraźn ie jszego  m ca ju n ii w tym  Sądzie  na grurtej* 
m iasteczka Fur ca w Gubernii G rodzieńskiej Pow it' 
cie N ow ogródzkim  czynność swą dopełni a j ąceg°i 
stawić się mogli, p lenipotenta M assy , aby nm ieysR  
postanowienie Sądowe dla trzykro tnego ogłoszenii 
p rze z  Gazetę do R e d u k c ji  K u ry  era L itew skie go p°" 
dał, obowiązać. C zytano  roku  1822 dnia  3 czerO’ 
ca. O zgodności z  [iro to kułem  sądow ym  poświad­
czam y, i wolności do d iu ku  podania dozw alam y Sę­
dzia  Jan  Z a lesk i, Podsędek Jan  J ó ze f z  D obry Do­
brzański.

e z  w  a 11 1 e.

2. W J P a n  J ó ze f M iłosn ick i Szam belan ł>- 
Polskiego m a interes surnowny w ustanowionej n  ̂
spraw y X X .  R adziw iłłów  kcm m issyi. Sł>ątkiH,iia m 
rezolucyi tey ie  K om m issyi w L konom ięznyh i P 
rządku  nastałey, w inien b y ł o p r ty s ią d ź  w ierność1 
io n ey  p rzez  się kom portacyi , kiedy iednak na te 
m in  p rzezn a czo n y  m e s ta n ą j , Konsmissya 1 
kiem  paduney p rzez  m le y  podpisanego prożby  ^  
zw olila  R ejek ty  do dnia  24 A p ry la  1822 roku. . 
ten  dzień g d y  rów nież W . M iłosn icki m e p r t t  ’)  ̂
K om m issya znowu powodem  w niesionej jeszcz' 
Hej ok t ę  prożby , oną do dn ia  24 Julii bieżącego
ku  z w arunkiem  zam ieszczenia  do g a ze ty  Kur)'
L it: w tern a w ita cy i p rzez  re to lu cyą  dnia  24 ep  
tm a  b. r. prolongow ała. Jakow ą re zo lu c ją  **dl ^  
n ia ią c , aby na pom ien iony dzień  24 Julii 'A. , ti> 
belan M ilosnicni do K om m isyi R u d ziw ilo w ik l1̂ rar 
mieście H  ilnie ag itu iącey się d la  w ykonania  / ■,
m entu p rzyb yć  ra czy ł, n in ie js z ą  zum ieszetarń  
zacyą . .

D om in ik  S zklen ik  Są d u  Gigo L i t : ^
W olno  drukow ać Członek K om m issyi R a d z i**1 
skiey J. ti. L achn icki. D . 4 C zerwca  1822 roku.



O ś w i a d c z  e n i e.
/, S Roku 1 8 2 2  mca czerw ca 2 dnia K onstantyn  
u P ó ł k o w n i k  w o y s k  p o i.  1. h. kawaler ifr a n c isz e k  
■Marszałek Ptu Nowogr. bracia Rajeccy; przed Są- 
dem i całą Publicznością przeciw JW . Alexandio*- 
y i  Hr. Chodkiewiczowi b. jenerałowi woysk poi.
* opiece słabomyślnego brata jego Józefa,, n ajm u - 
Cz,ystsze czynią oświadczenie Wespół z manifestem  
w rzeczy następney: A lexander l ir .  Chodkiewicz 
testaincńtem oyca swego Jana Mikołaja Chodkie­
wicza d. i 5 lutego 1781 r. sporządzonym, jedynym  
sukcesorem całego majątku naznaczony, pożycza­
jąc od Marszałka Rajeckiego od r. 1802 w rożnych  
tenninach na ogólne interesa domu rozmaite sum m y, 
gdy te w r. 1800 doszły do 4o,ooo czer. zł., dopo- 
żyezy wszy jeszcze 12,420 czer, zł. i ogólną summę 
czer.' zł. 52,420, zliczywszy', oparł ona zastawą na 
dobrach M ozeykowie i Świecznikach , w późniey- 
®zych zaś latach u tegoż Marszałka Rajeckiego } 
innych w ierzycieli zająwszy w ięcey  kapitałów, 1 
przez oświadczenia d. 5 lutego w  Z iem stw ie Brze­
skim, a 6 czerw ca 1816 r. w Ziem. Owruckim pod­
dawszy cały majątek, testamentem oyca sobie jed­
nemu oddany pod rozdział kredytorów; w tym że  
czasie udał się do Rządzącego Senatu z prośbą 
podniesienia testamentu oyca, wydzielenia połow y  
ogólney fortuny dla slabomyślego brata swego Jó- 
2/cta i uwolnienia oney od konkursu. Jakoż Rzą­
dzący Senat ukazem d. 28 aug. 1817 r. takowy te­
stam ent podniosł, i Sądowi Główmemu Cyw. K i­
jowskiemu zalecił połowę ogólnego majątku przez 
&ąd dzięlezy dla słabomyślnego Józefa oddzielić, a 

pozostałey połowie brata Alexandra odkryć 
konkurs dla w łasnych jego w ierzycieli, zastrzega­
jąc wcześnie, w  słowach: ,, że połowę w szystkich  
długów zaciągnionych przez Alexandra na pożytek 
dabr, zaspokojenie oycow ikich  w ierzycieli lub w-re- 
Szy ie na oswobodzenie onych od różnyph cięża-

przenieść i na część debr, które po dopeł­
nionym dziale dostanie się Józefowi Chodkiewi- 
Czo\vi.“ (

Po w yyściu  jakowego ukazu Alexander Hr; 
Chodkiewicz w iedząc, że pożyczanemi u Marszał­
ka Rajeckiego pieniędzmi załatw ił ogólne domu 

.ciężary, w ezw aw szy jego do W arszaw y listem  d. 
24"gbra 1817 r. pisanym, wydał mu tam d. 11 sty ­
c z n i a  1 8 1 8  r. urzędowy dokument w słow2tch;v 
., Ja Alexander H r. Chodkiewicz przyrzekam jak 
jiaym ocniey swoim i  brata mojego Józefa H r. 
Chodkiewicza imieniem, jakd pierwszy z prawa 
o iiek u n , summę Zastawną, na dobrach M ozeyko­
w ie i Solecznikach opartą, oraz summy rękoday- 
ne i te które okażą się z pretensyi w yn ikłe  
JW . Franciszkowi Rajeckiemu przenieść zastaw­
nym  prawem na dobra To rzec z przyległościam i 
w  powiecie Nowogr. Guber. Grodzień. położonemi 
ubezpieczenie takow ey-sum m y tym  bardziej jest 
dla mnie św ięte, im m ocniey przekonany jestem, 
Jr- summą takowa była'ni i rzetelnie daną na uła­
tw ienie interessow domu m ojego, z ciężarów po 
s- p- rodzicach moich w ynikłych , a na mnie spad­
łych “ 1

W ezw aw szy  podobnież w ierzycieli L it. do Gro 
dna, podpisał tam d. ” ‘

skiego, zalecający złożenie nowego dzielczego Sądu 
i ostateczne xw nim interesu Rajęckich zGhodMe- 
wiczam i rozsądzenie, w którym Sądzie w dobrach 
T urcu powiecie Nowogr. G ubenyi Grodzieńskiey 
od d. 20 cjbra 1821 r. potąd istniejącym, gdy przed 
sainym oddaniem sprawy do namowy d. 22 mar­
ca r t. złożony został ze strony opieki l ir .  Jó­
zefa tranzakt W tytule: dekret i świadectwo try ­
bunału cywilnego M azowieckiego pod d i 5 grud­
nia 1820” r. o odbytey w  tey  magistraturze spra­
w ie miedzy opieką l ir .  Józefa a bratem jego A le- 
xandrern, i następnie o wykonaney jakby przez 

przysiędze w słowach:
,. Ja Alexander przysięgam Panu Bogu wszech­

mogącemu w T róycy śś. jedynemu: jako na w y ­
raźne domaganie się Rajeckiego Franciszka, um ie­
ściłem  słowa w komplanaey i na dniu 1r stycznia  
1818 r. w artykule rym, jakoby summ od jego 
zaciągnionych, na ułatw ienie interesów domu mo­
jego, wynikłych z ciężarów, po ś. p. rcdzicach m o­
ich spadłych użyłem , lecz takowe summy zacią­
gnięte, na własne moje interesa obróciłem, Tak m i 
Panie Boże dopomoż, i niewinna syna jego męka.R 

Gdy takowy dekret (jeśli rzetelnie w aktach  
M azowieckich znayduje się) złożonym być się oka­
zuje zmów nie między Alexandrem Hr. Chodkie-

tegoz

i o

wiczem , a opieką brata jego Józefa ku szkodzie i 
krzywdzie żalących się Rajeckich , kiedy takow y  
tranzakt w tytu le dekret W ojewództwa M azowiec­
kiego w r. 1820 w grudniu kryjomo W' obcym  
kraju, o dobra w L itw ie leżące na szkodę -Ra­
jeck ich , bez ich w ied zy , przeciw własnym  o- 
pisom, przyznaniem w  aktach i wszelką prawną 
formalnością zaszczyconym , utw orzonym  niewol- 
nie j kondyktowie bydź okazuje się, kiedy według 
prawa konstytucji 1764roku takowy tranzakt ża­
dnego waloru mieć nie może, ani osłabiać w łas­
nych Hr. Alexandra i opieki brata jego Józefa w  
dokumentach opisanych wyznam  a nadto chociaż 
zaląęy się Rajeccy do w iary przy puścić nie mogą, 
iżby Alexander Chodkiewicz przeciw  istocie rze- 
czy , przeciw 'własnym czynnościom i opisom mógł 
zm ówne na krzyw dę i szkodę drugich stron stanowuć 
tranzakta; a bardziey jeszcze wykonaną niby przy­
sięgą one upoważniać, żeby wszakże objaw iony ten  
podrzutny tranzakt żadnego w sądow nictw ie Juryz- 
dycznym  nie m iał znaczenia, i nie zyskiw ał żadney 
wagi, dla tego bracia Rajeccy oświadczają się o zfbr- 
mowamC onego zm owne ■/. kim z rzeczy wypadać 
będzie, ku znikczem nieniu i wykassówaniu onego 
czynić prawem, tym czasowi* zaś po onego obja­
wieniu i pierwszy krotnym  z kryjowca km ównych  
okazaniu, czczo.ść i nielegalność jako tran /aktu  
zniównego przed całą powszechnością i sądem za­
powiadają iozform ovyanie kondyktowe onego JVVV* 
Alexandra Chodkiewicza i opiekę brata jego Józe- ' 
fa do teyże zm owy wchodzącą, odwołując się do 
przyniesionego o to sądów i dzielczem u turzeckiV mu 
d. 25 marca r. t. wniesienia, naytiroćzyściey m a. 
nifestują' i ninieysze do akt Sądu Ziemskiego N o­
wogródzkiego zapisawszy, w łasną ręką podpisu a. 
Konstantyn Rajecki b. półkowmik w oysk polskich. 
Franciszek Rajecki Marszałek Ptu Nowogródzkiego. 

Roku 1822 m iesiąca ,junii 2. Przed A ktam i
Ptu Nc

.. . . .  . maja 1818 r. z tem iż w ie­
rzycielam i i opieką słabomyślnego brata swojego 
Ugod 1 iw ą na kompromis exd yw izyyn y  konweneya,
W.Aazujac w pen kem jey 4 tym  za prawidło: żeby 
JW VV. Baióccy, w  należnościach sw oich dó o-ółu  
fortuny idący, w  skutek senackiego ukazu d -8  
aug. 1017 r 1 wydanego im w  W arszaw ie d.' Ir 
stycz. 1018 1. przez siebie dokumentu, z o^61 u for­
tuny tez sa ty sfa k cji w  udzielnym odbierali kom­
p rom isie , jakową konweipbyą sąd dzielczy Czarnn. 
bylski i Sąd Gł. C yw ilny Kijowski dekretem sw o­
im d. 21 grudnia 1818 r.‘ zatw ierdzili, opieka zaś 
słabomyślnego l ir .  Józefa przyznanym  w  Ziem ­
stw ie Nowogr. d. 20 marca 1819 r. na kompromis 0 ___________________  ,  . . . . . . ._____ „ _________
zapisem, pomieniony ukaz senacki i dokument Hr.* w m ieście Pow iatow ym  Nowogródku zruynow aney  
Alexandra za pierwsze do kompromisu prawidła tam  m urow aney H oubwachty ta rg i, to je s t w p ie r w - 
p rzyjęła , ku wyprowadzeniu jakowego kompro- szych  dwóch term inach  1 o 2 15ju n ii w N ow ogrodz- 
rnisu gdy taż opieka, ani sam H r. /Mcxandcr przy- kim  Ziem sko-Powicitowym  Sądzie, a ostateczny  25 
stąpić niechcieli, bracia Rajeccy poszli o to ze skar- tegoi. m iesiąca bieżącego roku w izbie Skarbowey 
gą do Rządzącego Senatu, i uzyskali w nim d. 1 G rodzieńskiey. K toby w i ę c  Ł yczył p r zy ją ć  na sie- 
7kra Jl8gi r. ukaz do Sądu Gł. cywilnego Kijów- bie o b o w i ą z e k  z r e p a r o w a n i a  ta/cowey budowli, z e c h c e

W

Jego Imperatórskiey Mości Ziem. r iu  i>ow<°r. 
stawając osobiście W JP . Jan M arkiew icz Adw° i 
Regent Sądów Nowogr. P tu ,n in ie jsze  oświadcze­
nie do akt podał.

Ze jest w akta wpisanem św iadczę Karol 
Jabłoński Nowogr. Ziem. Aktowym Regent.

Takow e oświadczenie w olno jest podadź i  u .  
m ieścić w Gazecie Kuryera L itew skiego świadczę 
F elicyan  Protasęw icz Sędzia Ziem. Ptu Nowogr.

2 Podaje się do pow szech n ej w iadom ości, ze 
w skutek zalecenia J W . G rodzieńskiego C yw iln e­
go Gubernatora odbywać się będą na zreparow anie



się stawie na p ierw sze  dw a term ina  do N ow ogrodz­
kiego Z iem sko  pow iatow ego Sc(du, a na  ostateczny  
a O Iz b y  ska rb o w e j G ro d zień sk ie j z  odpowiednią  
ka u c ją . P rotokulista  R adca  T ytu ł. J .D obrzy  lew ski.

sto sach , czternastą Jerzem u Rabcewiczowi KomoT- 
w K rozach , w szystkim  p o w y że j w ypisanym  w Pcii 
Rosień. i dalszym  kredy torom, oraz J fP , H'ineen- 
ternu Iw anow ictow i U ice  M arsza lkow i b. Rosień- 
w Goniprowie w Pcie Rosień. debitorowi podałem > 

n iem n ie j t a i  strony do exd yw izy i fu n d u szu  v. M ar­
szalka  R o sień ., W incentego Iw unow icza w pływa­
jące za  n iedziel cztery od daty ninieyszego do o- 
statniego doniesienia i oddania spraw y do namowy

O b w i e s z c z e n i e .
2. W y p is  z x ią g  grodzkich Powiatu Rosień- 

3 kiego.
R oku  1822 miesiąca m aja  5 i dnia, przed  akta­

m i grądzkiem i powiatu Rosieńskiego stawaiąc obec- G ó r o w i e " T p d e ^ s T f f i . ‘L l d Z Z
m e U  ozny auten tyk rnzey w yrażającego u j  obwiesz- znaym iłem . U iey relaćyi podpis W oźnego tak są
Cierna do akt podał, re llacyą  zas urzędów nie ze- w yraża. K ajetan Sidor ow ici W o źn y  P tu  Rosieli

ŁZfzr TutZubu,t'z% tl ' ” w ' °
skiey E xd yw izo ro w ie  ninieyszern obwieszczeniem  
urzędow em  dajem y wiedzieć J W W . W W .J P P .k r e t-  
dytorom  oraz pretensororn do fu n d u szu  vice M arc 
sia lka  W incentego Jw aiiow icta  stosunki m ających, 
iz  w skutek rernissyynego Sądu  Głównego Litewsko
Id Reńskiego ago D epartam entu  pod dniem  5o m ie- _________
siąca m arca  1816 roku nastałego dekretu, po uła­
tw ieniu w szystkich w stępnych sporow i p rzesikod , 3. D ep a r t a m en t  czasowy Sądu Gtówneno Li*
tak  p rze z  d e c y z je  Sądu naszego e x d y  w 1 żorskie go, t ew s k o - W d r ń s k i e g o  na  utrzym anie  swojego są* 
ja ko  też p rzez  Ukaz R zą d u  Gubernskiago, 1 Cłó- d ow m etw a  KailceJlaryi,  jako też na opał, ś w i a t l i  
w nego Sądu, n ie m n ie j po ukończeniu w ym iaru z.e- la k ; papier  1 dalsze potoczne wydatk i  maiac je* 
nu  na sa ty s fa kc ją  w ierzycieli w ska za n e j, Sąd ex -  dyny iundusz,  w  kopach wedle p ra w Litewskich) 
dyw izorski na ko n tyn u a c ją  zaciętego  dzie ła  do od s i ron w onym rozprawujących  się Naywyzszvi" 
m ają tku  Gonipr'owa za  niedziel cz tery  od da ty  po- Im iennym  Ukazem roku i8cÓ mieai’aca  okteb* a $  
dam a  tego obwieszczenia przybędzie; i ju ż  bez dnia przeznaczony,  gdy w opłacie takow yc h  kep- 
ż ą d n y  zw łoki dzieło do końca doprowadzi. Z eb y  od wie III stron i staw a iącycn plenipotentów  'd‘>* 
więc strony do w zm ienioney e x d y w izy i wpływa/cfce, świadczą ciągłey nieakuratności .  i gdy c iż plea'* 
na  pom ieniony term in, dla  ostatecznego doniesie- potenci  pozwani o z w r ó t  należnych lukrów mepo*

. . .  - - tegoż Sądu pieczęcią stronie re-
kw iru jącey w ydań. Z godno  z x ięg a m i świadczę- 

W in cen ty  D ow iatt Grodz. Rosień, Regent.
R oku  1822 mca czerwca  2 dnia. 'Pakowe ob­

w ieszczenie zam ieścić w K u ry  er ze L itew skim  do­
zw ala  się. P ośw iadczam  P rezyd en t Z iem sk i Ptu 

Rosień. Jan  K alinow ski.

1 1 ’W J P P .  J ó z f a  Paw łow icza  b. Sędziego Z iem  
ui t- .k n g o . Stanisław a W ie liczk i b. P rezydenta  
Gr ids. w łkom ierskięgO , F elixa  Kossakowskiego b. 
Sędziego  Grodz, kowieńskiego urzędrukow  Gubernii 
w -U ńik  ey exdvw izorow , kopie W W  Panom  jedną  
A i m e  Szukścm ey C horąźyney staw elskiey w  K or- 
klanach , D rugą  Franciszkow i Jazdow skiem u Sędrcę- 
tiiu G ran-cznem u Szaw el. w B uko tysikach , tr iec ią  
Leonow i B itow tow i Sędziem u G ranicz. Szaw elskie- 
m u w P o g irze lc iu , czw artą  K azim ierzow i F rancu-
i. wiciowi Sędziem u G ranicznem u Szaw el. w Chwa- 
łuyn iach , p ią tą  B enedyktow i M erch tlew iczow i Po­
tu  u n iko w i w oysk poi kich w Palekiach, szóstą To­
m aszow i T yszkiew iczow i Sędziem u Z ie m . Rosień. 
w O dm ianach, siódm ą M ichałow i B ądźkiew iczow i 
K i  p i tanow i woysk polskich w Szłam piach, w szy-  
ttk  -n po wr i e y  w yrażonym  w powiecie Szaw elskim , 
a o im ą  U J  P anu Adam ow i Szukście Sędziem u  
G ranicz T elsiew . w Luboszowie w powiecie tel- 
szew ,k  rn. a zaś d iiew ią tą  Aloizem u Ostrowskiemu  
Sędziem u G ranicz T -lszcw . w K aw łokoch, dziesią-  
i j Tadeuszow i Suchodolskiem u porucznikow i woysk 
polskich w Ja w n i,tka ch , jed yn o stą  F ranciszkow i 
B uykow skiem u P orucznikow i woysk polskichi w Go- 
n m ro r ie . dw unastą  M annław ow i Z yck iem u  A dw o­
katowi Ilosień. w Rosienm ch, trzynastą  K arolowi 
M arcinow skiem u ś-dziem u Granicz. Rosień w P lu-

czynnDsoie tego Sądu Kancel laryi  w t łumaczen ia  
na  język Kossyysk: dzieł  s t ron ubogich kosztem 
Sądn (co po innych D e par t am en tach  odbywa si<3 
p rzez  skarbowego t r ans la to ra )  w przygotowaniu 
e x t r a k t o w  i przesyłaniu do Rządzącego Senatu* 
wym  igają powięk,e  ‘nia liczby kanctl laryysfeich of' 
l icyal istów,  1 przyjęcia na  len  przedmiot  osobnych 
Tra nz la to ro w ,  na co znaczny fundusz nieuchroi'* 
me jest pot rzebny.  Postanowił dla dogodności 0 * 
by w atoli, k tó r z y  przez  t a k  długi czas ani san" 
am ich plenipotenci  kop dotąd meopłacili ,  do dma 
ió julii1 idącego 1822 roku  w s t r z y m a ć  się jcszczf 
z użyciem srzodkoyr, jakie w ty m  względzie pra* 
w a  Li tewskie  wskazują,  a zawiadomić  (1 z.awiada* 
imają się) przez ninieysz.ą pul ihkatę wszyscy Z3'  
rernanentowani ,  aliy w przeciągu tego czasu kopY 
podług .u s taw oil ich przynależne pod kwit  sukol '  
le to ra  tego D e p a r t am en tu  W J l \  Kal ix ta  Rosso* 
chackiego opłacić postayali się. Roku 1822 mie* 
siąca junii 5 dnia. Jan  Rossochi rki  w* mieyscH 
P rezyden ta .  S ek re ta rz  W a c ł a w  KJukowski.

2 . W o d a  gorzka m in era ln a , po zł. 10 s f 9'  
wodzona świeżo do m a g a z y n u  Józe fa  K c f ^ '  
rów nie  tez i w-odo A ro m a tyc -n a  warszawsko- P9 
z ło tych  4; tudz ież  Tabaka i T y tu ń

Od dnia igo następującego miesiąca lipca Zaczyna się drugie pół- 
rocze prenumeraty na Gazetę Kuryera Litewskiego, kosztuje z p°" 
e/tą  rubli srebrnych 7 , bez poczty rubli 4 kop» 5o. INa mieyscU 

>Viinie można prenumerować kwartałowie. Cena r. 2 k. 25.
}z. 1 > .er.,,-
j - -tf • °g*•

c -e

Ciut obierwacyi 
d n ia  1 o  irc .d tua  

i ln u  1 1  i r e d n U  

(tni< 12 »rod*. 5

Ikytokosc Barom.
3 7  C«l. 10 .20  lin

37 — 10.1 —
37 -  9,5 -

I W W W T D U g f

Wyt. Ther. Hedu. 
+  6 .5 8  t io p n i

+  ’8 ,85  _  _

+  1 0 , -------

W i a t r y .  

Północ. Z ichodni 
Zachodni 

Południowy
n w »

Odmiana ur pOWff. 
Pochmurno 
Pochmurno 
Pochmurno



DODATEK DO GAZETY KURYHRA LITEW SK IEG O  R< 70.
1 g,

W i l n o  d n ia  12 czerw ca  1822 R o k u  v. s.

R o z ę w.

W 'd le  U k a z u  JEGO IMPERATO RSKIEY M 0 - 
! S C I  e tc , etc, etc.

3 . U U r .  J a n o w i  O rońsk iem u P ó łk o w n ik o w i  
Moytk R o s s y y s k ic h  K a w a le r o w i  O rderów , lgnące*  
mu 1 s a m e j  H e n z t lo m  K ap ita n o m  w o y s k  R o s s y y s ., 
^■!ędzu Z a c h a r y a s z o w i  G ie r y c k o w iP  r z e o jo w i  i ca- 
i tnm  z g r o m a d z e n iu  X X .  K a r m e l i tó w  O strobram ­
skich, A n to n ie m u  S w ię to rzeck iem u  S ę d z ,  G ran icz .  
Z a w i e y s k i e m u ,  W a w r z y ń c o w i  S trą k o w sk ie m u  po­
ruczn ikow i w o y s k  Fa lsk ich , P o z e w  p r z e d  Sąd  Pod-  
kornorsko - E x d y w i z o r s k t  w  m a ję tn o śc i  L in ko w cu  
u> Pele  U pit.  w  Guber. L i t .  W i l e ń .  po ło Ł o n ey  w  
dniu  i  j u l i i  te g o  »So2  roku o d b y w a ć  się m a ją '  
c y ,  z  p o w ó d z tw a  Ur. S ta n is ła w a  B o b a n a  b. S ę ­
d z ie g o  Z ie m .  Ptu U pit.  w y n o s i  się o to :  ze s to ­
p n ia  n a tu r a ln e y  sukcessy i po z e s z ł y m  X i ę d z u  B o ­
g u s ła w ie  W y s o c k im  o b ia ł .  J a n  O ra ń sk i  w  E x d y -  
m z y i  j u n d u s i u  z e s z łe g o  M a r s z a ł k a  Upit.  M i c h a ­
ła S t r a s z e w ic z a  za  o b l ig a m i  p o s z u k iw a ł  d la  sie- 

l* s u m m y , do k tó r /y  X ę z a  K a rm e lic i  O s l r p -  
ram scy po t y m ż e  X . ę d i u  W y s o c k im  f o r m u ją c  

Pretensyą, t ę i  su m m ę  za  " łasność  k la s z to rn ą  p o ­
b y t y  w ali,  S ą d  E x d y w i z o r s k t  R o g o w s k i  n iew cho^  
n i qc w  ro zp o zn a n ie  a k to r s tw a , za  z ł o i o n t m i  d o ­
w odam i dekre tem  18 1 6  f e b r u a r y i  2 5  dn ia  z ł .  
polskich 46,686 g r .  8  s ze lą g  ,  d la  o b ia ł .  O r a n -  
skiego reko g n o sk o w u ł ,  i w  m a ję tn o śc i  M i a d t io l e  
°d  a t t y n e n c y i  K u ź m i ń s k i e j  schedę w y d z i e l i ł ,  a z 
Powodu u c z y n io n e j  p r z e z  x i ę i y  K a r m e l i tó w  ku e- 
s ty i , p o m ie m o n ą  schedę do o s ta te c z n e j  r o z p r a w y  
O a k t o r s t w o ,  na  skutek w y d a n e j  w  roku 18 i b  
x b r a  16 kaucy i , p o d  a d m in is t  a c y ą  z a ł .  R a b a ­
n o w i o d d -J ,  p o w o d o w a n y  d e l la to r  s a m y m  z w i ą z ­
k iem , c iężar  ta k o w y  p r z y j ą ł ;  lecz  z b y t m a  o d le ­
g łość  s h e d y  od m ie js c a  p o m ieszka n ia ,  u ł a s r e  
P ressa , a m ianow icie  w iek  s iedm dzies iec io le lm  n r  
d o z w o l i ł y  £a ł .  z o ,ą ć  się e x e k u c y q  ta k o w e y  adm i-  
m s tr a c y i ,  z d a ł  oną o b ia ł .  S w ię to rze c k ie m u ,  lubo  
d e k r e t ,m  e x d y w i z o r s k im  od  su m m y  r e a l i z o w a n e j  

na z tem i l o k o w a n e j  z ł .  po lsk ich  0 ,2 6 7  g r .  2 8  
i i f  >, za  p ro cen t  w y k a z a n o ,  j e d n a k  detl.  to r  
t' t e z  c .ą g  .s w e r  a d m in i s t r a c j i  n i g d y  U y  U lo ic i

" Z d  ,  ’ M “ ° P °W w  S p o i n a
S , S ' ? ™  U  > " ‘ k o w ,  o b ic i .
L T J .T  J T  I “ a '.0r  ° i  roku
,L  \r% Z f Ib f j  t ?»• *+

c o d y  d ' l l a , o X r J l : $ : T '  »“
d .Ia to r obarczony i n l j j l

or--, .p zJ t
w t r r z y c u h ,  z a h a c z y ł a  „ m m i , , .  “ ““ y ’J a k c y q

y  E * d r f * ° "  r c k , d r ą
7 “ “ Lrnkowzu odbyl,/f, i
teczne  s p r u w y ,  do d n ia  m a j a  1 te g o  roku  o d ł  •* 
ne zo s ta ło ,  w  t y m  p r z e c ią g u  c za su  X i ę i a  ^K ar­
melici na  p o d a n a  prośbę, z ' -s ka l i  w  Fi *

g i d y w i t o r s k i e m u  , a b y  z a  pob ierane  ze  s ch ed y  
O ro ń sk ieg o  m t r a t y  1 z a  d a ls z e  p r z e z  X ie iy  K a r  
m eh to w  p o d a ć  się m a ją c e  p r e te n s je ,  n a  m a ią tk u  

a tu ją ceg o  z a b e zp ie c zy ł  s c h e d ę , , oną o d  r o z d z i a ­
l i  m ię d z y  k r e d y to r ó w  do u k o ń c z e ń ,„

i  *dk j e d n o z t r o n n y m  U k a .
d ,  talar u a i n Ą t y ,  c.hm a t w c b a d . m a  , w , .

g o  i  k r e d y to r ó w  fu n d u s z u  od  p r o z e k u c y i ,  z o s ta ­
j e  w  kon ieczności p o z w a n ia  w s z y s tk ic h  o b ia ł .  do  
j e d n o c z a s o w e y  r o z p r a w y ,  m ianow icie  o b ia ł .  O -  
r a ń sk ieg o  , H enze la  i  X : ę z y  K a r m e l i tó w  O stro ­
bram skich  do p r z y j ę c ia  ra chunku  z  a d m in is tr o ­
w a n e j  w  M ia d z ia le  sch ed y ,  do  z ło ż e n ia  w z a je  
m nie  z  teyze  a d m i n i s t r a c j i  r e g u lu ją c y c h  się p r e -  
t e n s y o w , obżałch  z a ś  S w ię to rze c k ie g o  i  S t r ą k ó w -  
sk ieg o  d z ie r ż a w c ó w  sch ed y  o b i a ł ■ O rońsk iego  do  
ob lic zen ia  się z  t e n u t y  i  do  z ło ż e n ia  n a ty c h m ia s t  
p rze d  S ą d em  E x d y w i z o r s k i m  w y p a d a ją c y c h  p ie ­
niędzy-, o ra z  do o d p o w ie d z i  na  w sze lk ie  p re te n -  1 
sy e  p r z e z  X i ę z y  K a r m e l i tó w  lub O ro ń sk ieg o ,  w  
za rzu ta c h  co do u r o jo n e j  d e z o la c y i  p o m te n io n e y  
schedy zas to sow ać  się m o g ą c y c h .  W s k a z a n ie  o -  
r a z  teg o  co z  p o r z ą d k u  sp r a w y  w y p ly u  a.

R o k u  1 8 2 2 .  W o ź n y  kopie tęg o  p c z w u  z  p o ­
w ó d z tw a  fV .  S ta n is ła w a  B o b a n a  S ę d z .  f f  IV . A n ­
ton iem u S w ię to rzeck iem u  Sędz .  G ra n ic z .  Z a w i l .  
w \ K o b y l n i k u , W a w r z y ń c o w i  S trą ko w sk iem u  w  
T a r a s o w s z c i y z n i e  d n ia  3 i m a ja ,  X :ędzu  Z a c h a -  
r y a s z o w i  G ie r y c k o w i  P r z e o r o w i  i ca łem u  z g r o ­
m a d ze n iu  X i ę z y  K a r m e l i tó w  O stro b ra m sk ich  w  
k la s z to r z e  t y m i e ,  W  W .  Ig nacem u  i s a m e j  Hen-,  
że lom  K a p i ta n o m  w o y s k  R oss.  w  M ieśc ie  W i l n i e  
w  ka m ien icy  d n ia  2 j u n i i ,  o r a z  J W .  J a n o w i  O -  
rańskiem u P ó łk o w n ik o w i  w o y s k  R o ss .  i K a w a le ­
ro w i we w s i  B - y l a c h  p r z e d  S ą d  P o d k o m c r s k o  
E x u y w i z o n k i  w  m a ją tk u  L in k o w c u  w  Pcie  U p it .  
w  dr.iu 1 J p c a  te g o  1 8 2 2  r. o d b y w a ć  się m a ją c y  
podałem . D o m in ik  S ta n k ie w ic z  W o ź n y  P tu  U pit .

K o c u  i ó 22 m ie s ią c a  c ze rw ca  2 dn ia .  P r z e d  
A k ta m i  S ą d u  Z i e m .  P t u  W i le ń .  s ta w a ją c  osobi­
ście U  o z n y  w  g ó r z e  w y r a ż o n y  ta ko u  ą r e l a c j ą  
po zeu m ą  u r ze d o w n ie  z e z n a ł .  P r z y j ą ł e m  J a n  

Z ie n k o w ic z  W i le ń s k i  Z iem . R e g e n t .
R a k u  18 2 2  c z e r w c a  2 d n ia .  T a k o u y  P o ­

z e w  może b y d i  w  G azec ie  K ur .  L i t .  u m ie s z c z o n y .  
A u g u s t y n  K o r d z ik o w s k i  S ę d z ia  Z i e m .  U pit .

D o n i e s i e n i a .
3 . N i i r y  p  dp iea n y  z a w ia d a m ia  n i n i e y -  

szem og łoszen iem , t r z y k r o tn ie  w ‘G azec ie  K u r y e -  
ra  L i te w sk ie g o  p o m ie s z c z a ją c y m  się, i i  od W  W  
H e n r y k a  P o d p ó łk o w n ik a  w o y s k  R o s y j s k i c h  i  K a ­
w a l e r a I  r) d e r y k a  b .K ę d z i e g o  G ra n ic z .  L i d z k i e g o  
braci N a r b u t to w ,  K o lu m b y  z  N h ,h u t to w  S z y s z -  
k o w r y  b. D e p u ta t ,  w y w o d o w .  g r o d z ie ń .  p r z y  a s -  
s y t te n c y i  j c y  m ę ż a  L u d w ik a ,  T e k l i  z  N a r b u t t o w  
Ł u k a s z e w i c z o w t y  S ę d z tn e y  G ra n ic z .  S lo n im s k ie y  
taKOZ p r z y  a s i j s t e n c y i  j e j  m ę ż a  J a n a ,  z a  p r a .  
w r m u n e c z y s to - p r z e d a in e .n  18 2 2  a p r y la  8  w  S a ­
dzie Z ie m s k im  P tu  L i d z k i r g o  p r z y z n a n y m ,  n a ­
b y w s z y  fo lw a r k  P o łu b n ik i  z o w ią c y  się l  G uber-  
n ti  G r o d z i e ń s k i e j  , P c ie  L i d z .  p o ł a ź m y ,  m a  u  
Sie le n a  e w ik c y i  od  w y b y w c ó w  w y i e y  im io n a ­
m i  1 n a zw isk a m i  w y r a ż o n y c h  su m m ę rub li  sr. 4 ,0 0 0  

o a t t r z e c h ,  to j e s t  do d n ia  11 a p r y la  s. i 8o 5 
z o s ta w io n ą ;  p r z e to  j e ś l i b y  k to  m ia ł  s łu szn ą  do  
U  I f  . H e n r y k a  i  f r y d - r y k a  N a r b u t to w ,  o ra z  K o ­
lu m b y  S z y s z k o w e j  i T n k l i  Ł u k a i t e w i c t o w e y  p re ­
t e n s j ą ,  l e  su m m a  4 0 0 0  r u b l i  sr. t y l k o  do la t  
t r ze c h  n a  e w ik c y i  u m nie  z o s ta je ,  o s tr ze g a m . R o ­
ku 1 8 2 2  m a ja  e4 w  G ro d m e .

F e l i x  A n d r z e y k o w i c z  P r e z y d e n t  G ra n ic z .  G a ­
ber. i  K a w a le r .



Są d  E xd y w izo rsk i .
5. Sąd  taxcUorsko- E xdyw izorsk i  Dekretem Sądu  

Głównego  2 Departamentu obwodu\ Białostockiego 
w roku idącym marca  2 8  dnia fe r o w a n y m ,  na usa- 
tys fakcy  onowanss wszystkich kredy torów i pretenso- 
rów PV. Macieja Bartochowskiegc b. Deputata I l u  
Bielskiego przez  ta rę  i  e x d y w izy ą  dobr 'jego Top- 
czewa, W ołki  P ią tk o w s k ie j , iVoikow i Sieśków  
w Urwiecie B ie lsk im , a dóbr P isankow , M ilewa i 
ł l t la m o w k i  z przynaleźnoscicrni, w Powiecie Biało­
stockim, w obwodzie Białostockim położonych p r ze ­
znaczony  , na  p ierw sznn  z jazdu swojego te rm in ie , 
tym że  Dekretem zaaeterm inowanym, administracj ą 
dobr konkursowych w y ie y  wyrażonych  po cinwen-  
towaniu urzędow ym  onych ustanowiw szy , w w y ­
pełnieniu  dalszych sobie tą z remi ssą przepisanych  
poleceń, kopią z spraw i komportacye tuk na  dzie­
dzicu dla wyświetlenia massy m ają tku  konkursowego, 
ja k  równie i  na kr  edytorach. 1 z jakiego bądź zrzó-  
dla pretensorach do teyze massy roszczenie mieć  
m ogących  dla w yka za n ia  massy tychże pritensyow  
i dl u go w n a d z ie ń  1 Julii  terażm ey siego 18 2 2  ro ­
ku ao kancelaryi Sądu spraw  Cywilnych Bielskiego 
i Drohickiego Powiatów w Bielsku p r z e z n a c z y ł ; 
i d o  spełnienia tego, wszystkich stawaiących i nie- 
stawaiących do tego konkursu mogących mieć ucze- 
snictwo aktorów w tym  terminie zobow iąza ł, a w 
da lszym  spełnieniu tychże Sądu Głównego poru-  
czeń, w ynuar  tychże dobr Geometrom do U go prze- \ 
zn a czo n ym  uskutecznić p rzep isa ł; i powołać stoso­
wnie do tey ie  rernissy wszystkich kredrtorów ip re -  
ten so ró w , przez publiczne w Gazetach krajowych  
i zagraniczn-Ych awizacye trzykrotnie  umieścić się 
pow m ne postanowiwszy , czasu do spełnienia tego 
wszystkiego do dnia  i 5 m arca  1 8 2 3  roku użyczył,  
w którym terminie ostatecznie dzieła swoje ukoń­
czyć  zadeterm inow ał, na skutek jakowego swojego 
postanowienia, p rzez  n in ie jsze  wzyw a wszystkich 
gdziekolwiek okazać stę mogących wierzycieli 1 pre-  
tensorów do massy m a ią llu  pod konkurs wystawio­
nego W .  M acieja  Bat łochowskiego, z jakie go bądź 
zrzódła  rosczeme mieć mogących, a ż e b y  na term i­
nie  i Ju lu  w tym  Kraju zamieszkali a zagraniczn i  
okazać się mogący w ka żd y m  czasie , od daty doy- 
scia ich m n ie j s z e j  wiadomości do dnia ib  marca  
i 8 a 3 roku spełniwszy do kancelaryi Sądu C yw ilne­
go Bielskiego kopie t  spraw i komportacye w tym  
p o w yższym  terminie pod w iecznym upadkitm . w p r e ­
tens jach ,  czy li  Amissyą rzeczy  do t fgo Sądu przez  się 
lub przez  umocowanych Plenipotentów jawili się. 
I n a c z e j  ta  niejawieniem się £e naysłusznieysze pre-  
tensrye upadkowi wiecznemu ulegną ostrzega. D att  
nd  sesyi w dobrach Topczowie  1 8 2 2  roku rnca maja  
1 6  dnia."

Jan  Putkowski prezydu jący  exdyw izor . W i n ­
centy Łapiński Sędzia C yw ilny  i exdyw izor . P a ­
weł H -y n i tw sk i  Sędzia G rnd’ki i exdyw izor .  B e-  
gen t Sądowy exd yw ito rsk i  Stanisław Baszkiewicz.

P o z e w .  >

3 . W ed le  Ukazu JE G O  I M P E R A T O R - 
S k l E y  M O S C l  Sasioiuładnąctgo Całą B ossyą  
etc. etc. etc.

P o ze w  edyktc.lny pó tukcessorów zesz łych  z  
t ‘g o  św iata  M ’k o la ja  syna A n d r z e ja  i  M a iya n -  
nie z  M o tk a lew ic to w  Kozubskich , oraz  w  życiu  
będącego M acie ja  syn a  A d a m a  M o sk a lew ię ta  
bra ta  zeszley  Kozubskiey p rzed  Sąd M a g is tra tu  
f i  tleń. z  instancji J J P P .  P io tra  Korzona, J ó ze ­
f a  H ersza  s tarszych , oraz  całego zgromadzania 
Cechu Szewsko polskiego W ileń .,  k tó r zy  p o z y w a ­
j ą  w  szczeg ó ln o śc i  o to ; i i  co z e s z ły  Kozubski  
będąc m a js trem  w  cechu szewskim polsk. W ileń.  
zo s ta ł  zapisanym  sam i  za  jeg o  paręką M o sk a -  
lewicz w  skaskach te g o ż  cechu, od których nale­
ż y  podatku cechowi z a  Kozubskiego z ł .  s ( j i ,  a 
z a  M oskalew icza  z ł .  2 0 6  g r . 25;  stuło s j ę , że 
po ze jśc iu  Kozubskich wszelka ruchomość z  pu ­
blicznego targu  w yp rzed a n a  za  rubli srebr. qo i  
z ł . i, a p ien iądze g d y  zlokowano w  M a g i s t r a ­

cie I f  ileńskim, zgrom adzen ie  więc cechowe ta k s i  
za leg łe  podatk ja k o  też w  pewność d a ls z e j  od- 
dowiedzialności Weszło z  prośbą do Magistrate,  
U tleń ,  o w ydanie  takowych p i tn ię d zy ,  lecz  [ 

gis t  rat nie c zyn ią c  s a ty s fa k c j i  za  prośbą, g d y  Ao 
aktora lu  o d e s ła ł , p o zyw a ją  za tem  ia łc h  ktobj 
ty ło  na leża ł  do sukcessyi po Kozubskich 1 M 6’ 
skalewiczu z  pew ntm i dowodami dla  wzięcia  pń‘ j 
m ę d z y  z  w yp rzed a ży  ruchomości w yn ik łych ,  po’ 
czeni sądzenia dla za łch  i całego ogułu za lg U '  
g o  podatku  za. Kozubskiego z ł.  164, za  Moska- 
U wicza z ł.  236 g r .  a 5 z  procentem i  wypłaty 
onych natychm iast s sum m y w y n ik ł e j  z  w y p r i 1' 
d ą ż y ,  zdeterminowania, o nakazanie tym że  sus' 
cessorom z ło żen ia  po ręki na odpowiedź u jp ła l j  
dalszych  p oda tkow  a i  do r e w i z j i  następnej,  1 
pow rót w yd a tkó w  p ra w n ych , oraz  oto co cta^  
spraw y dowiedzie się S. Ż  M .

Boku sÓ22 m aja  Oo dnia. IV o źn y  świaś'  J 
czę: iż kopie tego pozw u  edykta lnego  z o r y i v 
nulem zgodne w  sprawie J J P P .  P io tra  Iioriont\ 
Jó ze fa  H ersza  s tarszych , oraz całego zgron& 
d ien ia  cechu szewsko P o lsk .  fVileA. po sukceso­
rów zesz łych  z tego św ia ta  M ik o ła ju  s yn u  > '  

d r z t j a  1 M a rya n n ie  Kozubskich, oraz synu  
ma M oskale wic z a  brata  z e s z ł e j  Kozubskiej \a‘ 
ko p o  niemających osiadłości do drzw i  sqdoWfcJl 
przyb iłem  i o rozprawie przed  M a g is t r a t ’ /T i l th '  
ski zapowiedziałem . J u s tyn  Tracewski Wożnj  

* P o w ia tu  W ileń .
R oku  1822 m aja  3o ania. P r z e d  aktirf,  

M . G. W i ln a  stawając obecnie W t  ź n y  PtU U 1' 
leńsksego Ju s tyn  Tracewski ten kw it  sw oy  rel&'i 

c y y n y  podanego  pozw u e f f ic io se  zezna ł.  F r t f  
ją łem  i  że j e s t  w  Aktach św iadczę.

Ig n a c y  M isiew icz  R eg en t  M- f '  |

R o ku  t S 2 2  mca m a ja  5 i  dnia- T a ko $  i 

p o z e w  K id a k r y a  da G a z e ty  z a iw r ś a ć  może.
J a n  B ilksza  l i .  M .  W .

 ̂ O ś w i a d c z e ń  io
o. N iź e y  podpisana tym  oświadczeniem^ tr i?  

Krotnie w R u ry  er ze l.iteit'Skiru pom ieszcza j‘lc) ,, 
j 9r f f u ^ac^a n u a m , U schedę dla  m nie z rn a ją j^
H /I . Andrzeykowiczów,.Czarne/czy i Widne- z"'11' 
nj.ch, Deki eteru Podkoniorsku ■ Exdywzors.kiHt ^
<1/11U  n O  ^ C i p y . f  6 / ' <1Z / I ł  UJ' K Z  6 ^ 0  J / ' .  Z . f l p f j  d l y T i i )  ^  |  

sum m ie  . m . o o i  d .  pul., i  gr. 2 0  wydzieloną er 6^ j, 
bernii G rodzieńsk ie j w pow iecie P ruża iU kim  f  
ło żo n ą ,> sk ła d a ją c .1 się z g ru n tu  dwornego crov'Jh0 \ 
dobrego w łoki j e d n e j ,  lasu na  dużą  budowlę zM ' 
nego m orgów i'Jslu i  prętów  1 2 8  i  pół, ł ą k r , ' i  
u is k  i uygoriow  m orgo w sto kilkanaście, A 0*0'* - 
heli m ających  dusz m ęskich 10 a żeńskich  ! * ’ 

ich g ru n ta m i siedzibami i w szelką  p o w i n n o ^  , 
lu z  z- da lszych  udasiiuśći', p  s ta n o w iła m  ] cd 
stosowną do wartości sprzedać. E l f y  zatetn D 
czy ł, talSjw y w y d z ia ł nubydz, niech isię r a c z j  
sic do m n ie  db m a ją tku  łłą y k o w szc zy zn y  *** y 
k im  pcie  leżącego, lub do Grodna na  dzień  'A 
liii  te ra źn ie jszeg o  roku, dokąd w ićm  celu  i

E w a  Tul loczkow a C horążyna  B rzeska.

3. P rz jc id ea ią cy  przez  miasto W iln o  bracia 
ni sław 1 Jokób Erder z kraju Tyrolskiego obff'va  ^  
którzy  d l a J W .  Szadurskiego do majętności 
za  urnową prow adzą  z swojego kraju  bydło  • 
to, byki i krow y w gatunkach odpowiednich. 
sząc iż  wielu obywateli jest żądaniem  niien“l l . . t. 
bycia  onych: przeto do sprowadzenia potf  
transportu, Doby sobie ż y c z y ł ,  uprnsta ią  PO<'j()r'0' 
obywatele, aby przeć  pobyt ich lub t r i  zosta*1 
go komrnissu Szw ajcarow i cukiernikowi E r j ń r) L iactl 
M arkadandow i mteszkaiącemu na przecn f  
ratusza zawiadomili. Gdzie pod ług  ceny 1 
z aktorami lu,b z w spom nień1 m Mnrkadandcrd
mająccm, umówić się iugoduć  będzie rnożna‘ j


